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P roces Haannanna dobiegł do 
KOiwrf. Tyrawa 24 morderstw, po­
pełnionych na zimno, z całą pre­
m edytacją (tyle przynajmniej udo­
wodniono ich temu potworowi) 
skazany został na śmierć. Jestto  
najw yższa kara, która leży  w  mo­
cy  luazkiei. Jakże n iedostateczna-, 
i kara i moc! Nie sposób przypusz­
czać, by obrażonenju do żyw ego  
poczuciu sprawiedbwoś£.i ulgę 
nrzyiiiosiy w tym wypadiku. Co za 
przerażająca dysproporcja pom ię­
d zy  zbrodnią a ekspiacją. I czy 
w  ogóle da się pom yśleć jakieś d o ­
prowadzenie tycli dwu szal do 
rów now agi?

Praw o łudtekte ustanowiona zo­
stało dla człow ieka. C zy li^taak 
Haarmanna można jaszcze ude­
rzyć miarą ludzką? Imstyktownic 
zryw a się w  odpowiedzi rozpaczli­
w y  okrzyk: Nie, i stokroć me!
I to byłoby jedynem, możliwem
U S E O ^P iin f im .

A jednak przjrjrzyjniy się spra­
w ie  bliżej. Haarmaun me odrazu 
S‘ta! się tern. czem  go ukazała ku 
zdumieniu świata rozprawa sado­
w a. Rozpoczął od w ystępku p rze­
ciwko moralności, który ściągnął 
nań obserwacje w  zakładzie obłą­
kanych. Potem  wchodził kilka­
krotnie w konflikt z władzam i. Raz 
dostał się do więzienia za gwalr, 
cłrugim razem za kradziciż. Opu­
śc iw szy  w ięzienie do raz drugi, 
obrał clrogę, która zaprowadziła go 
ostatecznie na szafot.

To krótko naszkicow ane curri­
culum vitac ukazuje bitą drogę, aż 
nazbyt silnie uczęszczana w  dzi­
siejszych  ezasach. I nie m oże być 
żadne m pocieszeniem okoliczność, 
że podobnej inteuzyw ności zbrodni 
jeszcze nie zanotow ała dotąd k ry ­
m inalistyka. W  Haarmannie w y ­
wiązała srlę tylko kombinacja w ie­
lu przestępczości, w ystępujących | 
zazw yczaj odrębnie. Doprowadził ; 
przytem zbrodniczość do superla- 
tvvvu, niespotykanego dotąd. lecz 
gdyby poprzestał był na iednem 
morderstwie, znowuż nie byłoby  
to niczem n ,ezw y k łcm.

Z tego stanowiska rozpatru- 
«nc sr>rawe, nic moźtici rownieź 
twierdzić, jakoby Haar.nann był 
spec.alrym  produktem rozkłodu 
moralnego w  Niemczech P rzypa­
dek tylko zrządził,, że w  Hanowe­
rze Kanibal chłeptał krew  ludzka- 
Mógł pc.jawić się gdziekolw iek in­
dziej. Zwyrodnienie bowiem  jego 
r.iema W sobie żadnych cech tej 
czy owej narodow ość — iestta, 
niestety , zw yrodnienie człowieka  
w  ogóle, człow ieka, jaki ipioczą! się 
7. wojny światowej, a w  pow ojen­
nych czasach czarne sw e skrzydła 
rozwinął do lotu.

M a m y  tu więc do ozyirfemu 
z  p r a w d z iw ą  t r a g e d ia  ludzkości.

sow. w sprawie spławy na l n i e .
ŻEGLUGA NA NIEMNIE ZAMKNIĘTA PRZEZ LITWĘ,

W arszawa, 22. grudnia. (Tel. G. I. .) 
Między rządem polskim a rZądciu stsM-ł. 
r.astąpita dalsza wymiana not w spra­
w ie spławu Niemnem drzewa zw iązko­
w ego do Kłajpedy, Kcmisarjat sp ia *  za­
grań. zwrócił się do poselstwa Rzeczy­
pospolitej w Moskwie z notą z dnia 15. 
października 1924 domagając się prze­
puszczenia drzewa zw iązkow ego Niem­
nem do Kłajpedy, m otyw ując  sw e żąda- 
ntic fakitem. jakoby rząd polski k o rzy ­
s ta ł już taktycznie z wolnego spławu 
Niemnem. W  odpowiedzą pa  po w yższe 
cliarge d ‘affaa,re w Moskwie 24. listopa­
da b. r. ztożyt komisarzowi ludowemu 
dla spraw  zagran. notę stwierdzającą 
niezmienne dążenie rządu polskiego do 
nawiązania stosunków gospodarczych

mieikfj- państwami i uruchomienia do­
tychczas zamkniętych arterii komunika­
cji indowej i wodnej, jak również pod- 
kweśifec zasadniczą gotow ość przepu­
s z c z e n i a  Niemnem d rzew a zw iązkow e­
go, zgodnie z art. 22. t rakta tu  ryskiego. 
Jednak wobec zamknięcia przez wlacize 
litewskie Niemna dla żeglugi wo-góie, 
a dla sp ławu drzew a w szczególności, 
rząd polski nie może w ypełnić prośby 
rządu sow ieckiego, sam zaś nie ponosi 
odpowś&dzuliności za stan komunikacji 
t ransytow ej przez Litwę, W dalszym  
ciągu nota stwierdza, że informacja rzą­
du sowieckiego o przesłaniu przez rząd 
polski drzew a transy tem  przez Niemen 
nie odpowiada rzeczyw istości.

Straszliw sza ona, nlźli w szystk a  
groza przebytej wojny. Miecz i o- 
gień nieubłaganego Gradywa zni­
szczeniem  padły tylko na dobra 
materialne. Natomiast w t o d t w  a- 
ne przez wojnę zdziczenie obraca 
w niwecz ca ły  dorobek w ie lo w ie ­
kow ej kultury, spycha człowieka  
z w y ży n  cywilizacji na poziom be* 
stjii, nieuiznająoej żadnych hamul­
ców, kierującej się tylko zw ierzę­
cym i instynktami, wśTód których 
krw iożerczość nie przedstawia je­
szcze najniższego szczebla.

Że tę bestię ludzką 'tępić należy
— to jasne. C zy jednak tolpjór kata 
lub pętla szubienicznego powroza  
rozrwiązuja problem wobec którego 
postaw iły ludzkość nasze „czasy?  
Gdyby naw et można było dotrzeć 
do w szystk ich  zaułków zbrodni, 
w yw ieszać  lub pościnać w szystk ie  
zdegenerow ane jednostki, jeszcze 
nie usunęłoby to atm osfery j ge- 
mus temporis płodziłby w  niej no­
w ych w ynaturzeńców .

Rządy i społeczeństw a powinny  
zrozumieć, że poza justyfikacją po­
zostaje w icie jeszcze do zrobienia, 
nierównie więcej, aniżeli wneziemc- 
ferowanie w yroków  itd. Należy  
w ziąć się raz gruntownie do bestii 
w  ciele ludzkiem i odjąć jej molśj 
ność egzystencji przez hodowanie 
na nowo człow ieka.

A niełatw e to i niemałe zad a­
nie. Rozpościera się ono na w sz y ­
stkie dziedziny życia. Tu w sp ó ł­
działać musi i Tzad, roztropnem n 
staw odaw stw em  i szkoła, mądrą 
do stosunków przystosow aną nau­
ką i kościół, mniej uprawiający do­
gmat yzrri, natom iast całą duszą
oddiany krzewdeniu ideałów clrrze- 
ściańskich w  praktyce. Ze w szy st­
kich stron, przez w szy stk ie  drzwi 
i okna wyciskać się winien do św ie ­
tlicy ludzkości ożyw czy  prąd św ie ­
żego powietrza i słoneczna jasność
— tv5ko w ów czas bowiem unie­
możliwione będzie dalsze szerzenie 
się zgn il izny ,

JffJli ipojawfttńo s5e takiego  
Haarmyumi nztiać wypada za Ira- 
gediti ludzkości, to jeszcze więk&M

jej t r a g e d i a  b y ł o b y ,  gd y iby  j a k  d o ­
tą d  p o p r z e s t a ć  m ia n o  n a  p a l j a t y -  
w a c h ,  z a m i a s t  - r a to w a ć  z a g r o ż o n ą  
cy-wifec.ię, ś w i a d o m y m ,  c e lo w y m i 
w s z y s t k i c h  c z y n n i k ó w  iwyslślłPftem. 

  o-------

KONFERFNCJA PAŃSTW  BAŁ­
TYCKICH 17. I 18. STYCZNIA.

W arszawa, 22. grudnia. ( Fel. O. L.) 
Rouierencja ministrów spraw  zagrań. 
państiv bałtyckich odrodzona z powodu 
zmiany rządu na Łotwie, została obec­
nie wyznaczona na dzień 17. i IS. stycz­
nia 1925. Polski minister spr. zagr. w y­
raził już sw ą zgodę na pow yższy ter­
o m .

SEN. SMÓLSKI WICEMINISTREM 
W MIN. SPRAW  W l WN.

(Tc-Iefcnem od n a sze? )  koresponJemaY 
W arszawa, 23. grudnia. (Z ) Kandy­

datura  sen. Smólskicgo ta stanowisko 
drugiego podsekre tarza  etanu w Min. 
sp raw  wewn. jest w K ołach  rządowych 
żyw o bardzo omawiana.

 o -

BANKRUCTWA KUPCÓW W WAR­
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 23. grudnia. (Z )  Jak  in­

formują z kół skarbowych, dotychczas 
została wykupiona wg W arszaw ie  zni­
koma ilość św iadectw  przem ysłowych  
na r. 1925, jakkolwiek z końcem tego 
roku up ływ a ostateczny termin. W  ko­
łach kupieckich uchodzi za pewne, że 
bardzo w icie przedsiębiorstw i firm 
przestanie istnieć od N ow cg i Roku, a 
co z powodu sytuacji gospodarczej i 
wysokich opłat sksrb  nwych. P o d c in a  
sytuacja  w y tw o rzy ła  się także w Ło­
dzi. Pisma tamtejsze donoszą, że do so ­
boty, 20. hm., wykupiony minimalną 
ilość patentów.

NADUŻYCIA W ODDZIALE 
BANKU POL. W CZĘSTOCHOWIE 

Warszawa, 22. grudnia.' (Tel. G. 
L.) Dyrekcja Banku Polskiego ko­
munikuje, że nadużycia wykryte w  
oddziale Banku w Czę stolic wie po­
legały na udzielaniu przez Oddział 
w  sposób podstępny kredytów spe­
cjalnie uprzywilejowanym osobom i 
firmom. W związku z tern usunięto 
w  drodze dyscyplinarnej dyrektora 
Oddziału i kilku urzędników.

R ożw io irc  iM d z is je  p. B e r a a ,
SOWIECKA POLITYKA CZESKIEGO MINISTRA SPALIŁA NA PA­
NEWCE. — SILNY JEJ PRZECIWNIK W OSOBIE P. KRAMARZA. -  
FRONT EALKAŃSKl PRZECIW SOWIETOM. -  STANOWISKO

..TROCKISTÓW”

(Telelonemat własny „Gazety Lwowskiej'*).

Pogranicze sow ., 23. grudnia.
Z M oskwy donoszą: W edle na- 

deszlych tu wiadomości, inicjatywa 
czechosłow ackiego ministra spraw  
zagr. dr. Benesza w sprawie uzna­
nia Sow ietów  przez państwa Malej 
Ententy napotkała na stanow czy o- 
pór nie tylko ze strony rządów Ju­
gosławii i Rumunii, lecz również ze  
strony większości rządowych oraz 
parlamentarnych czynników cze­
chosłowackich. Na czele opozycji 
wobec inicjatywy dra Benesza sta­
nął znany działacz czeski dr. Kra­
marz, którego stanowisko — bez­
względnie uiemno w obec Sow ietów , 
znajduje ;całko'\flfb poparcie niemal 
w e w szystkich kotach społeczeń­
stwa czeskiego. W sw em  obszer- 
nem przemówieniu na ten temat 
Kramarz podkreślił przodewszyst- 
fciem zasadniczą pomyłkę w szy st­
kie!1. tych państw, których rządy I 
śp ieszyły  się z uznaniem sow ie- j 
tów, Gicąc zapew ni! so ln e1 korzy- ! 
ści i rozmaite ■pozorne OrzywRejo j 
natury gospodarczej. „Sprawa po­

rozumienia się z sowietam i powił 
na i może być rozstrzygnięta i< 
dynie na płaszczyźnie poczuć  
moralności ogóhio-ludzkiej, ora 
poczucia wdzięczności naredó1 
zwolnionych w następstwie woin 
światowej względem ludu rosy  
skiego. Pod tym względem port 
zumienie z bolszewikami jest wy 
kluczone”. W dalszym  ciągu Ki i  
marz ośmiesza naiwne twierdze-m 
dra B enesza, że w łaśnie uznani 
sow ietów  prziz Czeohosło-wa cję d 
rządowi ma mość prowadzenia u l  
bardziej czynnej wałki z yrżewre 
tową propagandą „Kominternu*’ n 
gruncie czeskim , ponieważ przy 
sz ły  układ czesko-sow iecki m 
być — w edle zapewnienia Benesz  
— ugruntowany na zasadzie „ni 
mieszania się do w ew nętrznyc  
spraw obu stron” (wartość iptjrzy 
rzeczenia sowieok;ego pod tyr 
w zględem  już dayvno jest znana 
Kramarz dalej udowadnia zuipełn 
identyczność rządu so w ieck o g o  
„międzynaroelówka komuw >tyt3 
ną1’ oraz niemożliwość uzYsflńni:



2 „GAZETA LWOWSKA'* z dnia 24. grudnia 1924.

Jakichkolwiek korzyści ekonomicz­
nych z sojuszu z  .sowietami. W y ­
stąpienie Kramarza, jak dono: za 
do M oskw y, zu p ełn e  sparaliżowa­
ło wysiłki Benesza i jego zwo eu- 
jubów w kierunku nawiązania d y­
plomatycznych stosunków z boi- 
szew ikami, tern bardziej, że rząd 
jugosłowiański nie tylko odmówił 
akcesu do akcji tira Benesza, lecz 
zainicjował wielką akcją zjedno­
czenia wszystkich państw biłkań-  
s ktch w kierunku utworzenia 
wspólnego bloku antJ sowieckiego  
na Bałkanie. W  tym  oelu jugosło­
wiański miii. siPraw zagr. Ninczlcz 
w czasie odwiedzin Rzymu i P a ­
ryża opracował w zgodzie z Cham­
berlainem podstawy takieso bloku 
bałkańskiego, m aącego  oo do 
zwalczania bolszewizm u na Bałka­
nach taki sani program i zakres 
działania, jak projektowany pnzez 
Cham berlafni blok europejski 
w obec krajów Europy centralnej i 
środkowej. Prócz Jugosławii goto­
w ość  przystąpienia do tego bloku 
już ośw iadczyła Bułgarju; niemu 
równwr wątpliwości co do /g o d y  
Rumunii. W obec tego dojście do 
skutku tego bloku uważają w  ko­
łach m oskiewskich za całkiem za- 
pewrńone i to w najbhższyoli 
dniach.

Dla dyplomacji sow ieckiej tr 
tw orzenie w ym ierzonego przeciw­
ko niej bloku bałkańskiego równo­
cześnie z zarysow aniem  się  ta k ie ­
go sam ego frontu anty sow ieck ie­
go w  Europie z inicjatyw y Cham­
berlaina, oznacza zacieśnienie łań­
cucha izolacji oraz wzmocnienie
akcj! czynnego przeciwdziałania
wobec sowietów ze strony niemal 
całej Europy, jak również iPfcw- 
nyoh państw azjatyckich {Turcji 
i in.T .

C iekawe, że tę nową porażkę 
rządu -sowieckiego na arenafe .mię­
dzynarodowej, w ykorzystują na 
w ielką skalę ..trockiści'', którzy  
zaznaczają, iż ta stanow cza zm ia­
na nastroju Europy w obec b o lsze­
w ików  jest następstwem  zw ycię­
stw a kursu Zinowiewa oraz je­
go nieustającej propagandy na 
rzecz „rewolucji w szech św iato­
wej", która to polityka jednoczy 
w szystk ie  ży w io ły  inic-kdrmmfety- 
czne w’ bezwzględnie zdecydow a- 
nem dążeniu do stłumieni: a ruchu 
kom unistycznego wre w szystk ich
kraj ach świata._______
o W M a a n m
Peljełon „Gaxe v Lwów— z «. 24 >.H IS-4

THEOFHILE GAUTiER. 16)

J ) u s z e  w o d lo c ie .
<AVATAR).

(Cistg daiszy.l 
r- — Mówię, że nie tna nadziei w  
zw ykłych  normalnych warunkach
— ciągną! doktor rzecz dalej: istnie­
ją atoli tajemne sposoby, zapozna­
wane przez wiedizę dzisitejszą: spo­
soby, których tradycji utrzymała 
się jednak w  krajach dalekich, nie­
słusznie pomawianych o barbarzyń­
stw o  przez dumną, lecz ślepą w  wieli: 
wypadkach cywilizację naszą. Tum
— to, u kolebki życia, ród łódzki w  
bezpośrednim .pozostając kontak­
cie z niezniszczalnemi silami przy­
rody, poznał ich tajemnice, posiadł 
Je i przechował na miejscu: nie 
zdołały unieść ich z sobą w wędró­
wkach sw ych na Zachód poszcze­
gólne ludy, które zaczątkiem były  
późniejszych narodów i stąd mnie­
manie, że tajemnice te stracone są 
dla ludzkości. Mniemanie jednak

F o ś s f  ImtTi a  p rsz . M M t t f S s a .
, PREZ. MASSARYK ZA UTRZYMANIEM PRZYJACIELSKICH ST O ­

SUNKÓW MIEDZY POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ, i-- NA D R O ­
DZE DO POROZUMIENIA. — SPRAW A MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ

W CZECHOSŁOWACJI.
Pragą, 22. grudnia. (Tek G. L.) 

P oseł Lasocki ośw iadcza w  „C ze­
śkiem  Słowie", że głów nem  jego 
zadaniem będzie praca w k!en in k fi 
dobrego porozumienia miedzy Pol- 
SKa a Czechosłowacją. P o se ł spo­
dziewa się, że w  Czechosłowacii. 
istnieje w tym kierunku ta sama 
dobra wolą jak i w  Polsce. W k w e ­
stiach gospodarczych najżywotniej 
sze znaczenie ma kwestia komuni­
kacji tranzytowej i towarowej. 
W krótce będzie zaw arty  układ o 
pom ocy prawnej m iędzy obu rzą­
dami. Prace przygotow aw cze doj­
rza ły  już w  tym kierunku i dale i 
będą podjęte rokowania celem  z a ­
pobieżenia podwójnemu opodatko­
waniu. Bardzo poważną je-t spra­
w a polskich mniejszości w C ze­
chosłowacji. N ależy się spodzie­
w ać, że spraw a ta będzie pom y­
ślnie załatw iona. W  końcu poseł 
Lasocki w yraził się z  wielkfcm u- 
znaniem o uroczystościach ozeicho- 
słowackieh dla uczczenia pamięci 
Henryka Sienkiewicza.

Praga, 22. grudnia. (Tel. G. L.; 
Eziś w  południe p oseł polski L a­
socki w ręczy ł prezydentowi Mas- 
sarykowi sw e listy uwierzytelnia­
jące w  rezydencji M assaryka L a ­
ry  pod Pragą. P ose ł przywitany  
został przez kompanję honorową, 
która odegrała hymn narodowy, 
joczem  pan prezydlent M assaryk  
przyjął posła w obecności ministra 
Benesza, szefa gabinetu cywilnego 
i gabinetu w ojskow ego. Postow i 
tow arzyszył radca poselstw a S ie ­
dlecki. Po wręczeniu listów' i ofi­
cjalnych przem ówfe.ń prezydent 
M assaryk przyjął posła Lasockie­
go na Przyjacielska rozmowę pry­
watną, w' czasie której zapew nił 
ze sw-ej strony o chęci poparcia li­
si ł-owan obu rządów wr kieUmku 
ut.zyinaniti przyj,acYlskjkh stosun­
ków pom iędzy Polską a Czecho­
słowacją, poczem  przypomniał po­
słow i Lasockiemu dawną w spół­
pracę w- -parlamencie na terenie 
wiedeńskim.

F - R A K T Y C Z N E  P O D A R K I

Na Gwiazdką
v» ogromnym wyborze

; “*leca

B l a g a z y n  N o w o ś c i

A la  T ille  d e  P a r is

0,'iBH Y EL S T flR R
L w ó w ,  p i ,  M a r j a c k i  11.

UCIECZKA KOMENDANT V P . P,
W WILNIE DO KOWNA. 

(Telefonem otl naszego korespondenta.)
M'arszawa, 23. grudni i .  (2.) Z W il­

na donoszą, że przed f-ilku ćiiiami o g. 
4. rano po upr/.-jd.iiu )ibaei; w jednej z 
restauracji w Wilnie, komendant fcimt 
policji konnej i rezerw y pieszej podkom. 
Jankowski zbiegi do Litwy, i-zczegóły  
ucieczki sa sensacyjne. Jankow ski p rze ­
k raczając  granicę, byl w pełnym uni­
formie i uzbrojeni.. W pew nym  mo­
mencie, znalazłszy się na teryt irju-n li- 
tewskiem, Jankow ski wyjął dwa rew ol­
w ery, zerw ał z czapki orzełka i w szy ­
stko rzucił na ziemie. Po drugiej s t ro ­
nie granicy został powitany przez o- 
czekujacego nań oficera wojsk litew ­
skich. Jankow ski pełnił poprzednio o- 
bowiązki kierownika refera tu  budowla­
ne ?.o, mającego nadzór naci budowa 
sdażn ic  policyjnych. Mirszk.i iię  jeg.j 
w Hotelu Europejskim w tcczętcw anu.

>— ----- O—-—■—

UMOWA W SPRAWIE DŁUGÓW  
RFLIEEOWYCH.

Warszawa. 22 grudnia. (Tel. G. 
L.) Dnia 10. grudnia b. r. została  
podpisana przez postu Skirmunta w  
Londynie i W oytkiew icza, delegata 
ministerstwa skarbu t. zw . propo­
zycja w  sprawie długów reliefo­
wych. potwierdzona następnie pi­
smem prezesa m iędzynarodowego 
komitetu kredytów reliefowych z II. 
grudnia br. Zgodnie z warunkami, 
ustalonymi przez pow yższe doku­
menty w  terminie do ł. stycznia 
1925 obowiązany jest rząd polski do 
wymiany dawnych papierów relie­
fowych z terminem płatności 1. sty* 
cznia 1925 na nowe, podpisane przez 
miniMra skarbu Jednocześnie w i­
nian rzad spłacić raty wyrów naw ­
cze długów.

ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKO-CZESKIE.

Warszawa, 22. ‘grudnia. (Tel. (7. 
t  J Pertraktacje handlowe z Cze 
chosłowacją rozwijają się pomyśl 
nie. Obie strony w  toku kilku po­
siedzeń plenarnych zakom uniko­
w a ły  sw e postulaty, przyczepi o- 
kazało się, że dojśc!e  do po o u- 
mienia i powodzenie interesów pot- 
sko-czeehosłowacłdch nie będzie 
trudne. Delegacja czechosłow acka  
w' dniu dzisiejszym  w yjechała na 
święta, a wróci z początkiem sty ­
cznia i rokowania będą wznowią 
ne w  dniu 5. stycznia.

 -o ------ -

błędne. Przekazywane zrazu z ust 
uo ust „wtajemniczonym'1 w  zaci­
sznych przybytkacn świątynnych, 
spisywano następnie znakami i ję­
zykiem niezrozumiałym tłumowi, 
ryto symbolicznymi hieroglifami na 
płytach, wykładających ściany po­
dziemnych krypt grobowych Ellory: 
nachodzą się jeszcze po grzbietach 
łańcucha Maru, tam, gdzie w  Hima­
lajach Ganges się poczyna, u bia­
łych mariTHirowycn stopni wielkiej 
pagody Benares, miasta świętego, 
wśród ruin św iątyń Cejlońskich stu­
letni bramini, posiadający kunszt 
odczytyw ania nieznanych rękopi­
sów , nieliczni starzy yoghowie, do 
tego stopnia pochłonięci zgłębia­
niem niew yslow ionego dziś ludzkim 
językiem  brzmienia „om“, że spra­
w y nie zdają sobie, iż ptaki niebie­
skie gniazda w e w łosach ich uwi­
ły  — sędziwi fakirzy, noszący na 
plecach blizny od żelaznych haków  
Jaggerncta: ci — to posiedli w ie ­
dzę tajemnic ow ych i nią Jo cudow ­
nych dochodzą wyników, o ile zc 
sw ego stanu ekstazy, lub kontein- 

" platcji, na ziemię zstąpić raczą.
> Pogrążoną w m aierjaliznie Eu­

ropę przedmiot ten przestał intere­
sow ać .oddawna, pojęcia tu zatem  
ludzie nie mają, do jakich szczy­
tów uduchowienia dochodzą owi 
dobrowolni pokuniey hinduscy: po­
sty, kontemplacja w  nieruchomości 
wprosit przerażającej, całerni lata­
mi utrzym ywane nieprawdop vdo- 

bne — rzekłbyś — pozycje do te­
go stopnia unicestwiają w  nich ma- 
terję, iż kształt ich niemal postać 
człow ieczą zatracił. W idząc, jak 
pod żarem słońca, co aiczem ołów  
roztopiony szlę na ziemię, skuleni 
u ognisk isitną płonących pożogą, tak 
się zapamięali w  nierucnomem, bez- 
kresnem zapatrzeniu, że im u rąk, 
złożonych modlitewnie, paznokcie 
wrastają w  dłonie, rzekłbyś — mu­
mie egipskie, wyjęte z trumien i w  
karykaturalnych powyginane po­
zach. Cielesna ich powłoka, to ty l­
ko larwa już, którą ich dusza u- 
skrzydlona — on m otyl nieśmier­
telny — opuszczać zdolna, lub w ra­
cać doń — jak woia. Podczas, g-iv 
neJzne to ciało trwa tam w  nieru­
chomości, straszne, potworne, ni- 
czem nocna mara, którą brzask 
dzienny zaskoczył, duch z w sze l­

kich w ięzów  w olny, ulata aa skrzy- 
I dłach zachwwceaia, wzbija się w' 

w y ży n y  niedościgłe, dociera w  za­
św iaty  nieśuione. Przyche/iza nań 
■wizje i dziwne rojenia, niesie go fa­
la ekstazy poprzez prądy i w iry, 
jakie na oceanie w ieczności daleko 
za sobą zostaw iły  w ieki: przebiega 
nieskończoność wzdłuż i w szm z, 
widzi stwarzanie w szechśw iatów , 
patrzy na bogów  genezę i ich me­
tamorfozy — wraca mu pamięć 
w iedzy, której szczątki zmiotły z 
powierzchni .w ięków  i w ieków  ka­
taklizmy — i pamięć ery  wraca, w  
której — to człow iek z blisko obco­
w ał z przyroda i żyw iołam i.. W ów ­
czas to, w  dziwnym tym stanie, 
schodzą na usta ch dźwięki słów , 
nieistniejących jû , od lat tysięcy w  
żadnym języku ziemskiego globu — 
i szepcą S łow o — genezę, Słowo, 
na które z chaosu ciemności w y ­
płynął sirumień św ietlisty i rozlał 
się wokoło. Zowią ich szaleńcami, 
to zaś niemal — bogowie.

(C. d. n.)
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F. L  POFPER Gabryel Starfc
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Z Rady Ministrów.
N ow e ro z p o rz ą d z e n ia  Frez. Rzpltej.

L w ó w , p l. M ssrfark f 11
f  DR. ENGLICH. B. MIN. SKARBU.

Warszawa, 22. grudnia. (Tcl- G. 
L.) Po dłuższej chorobie zmarł w  
Poznaniu dr. Englicli, b. dyrektor 
B. Związku Spółek zarobk. i b. mi­
nister w  gabinecie Paderewskiego.

 o— —
RFMUNERACjA I ZAPOMOGI
DLA PRACOWNIKÓW KOLEJ.
(Telefonem  od naszego komesp) 

W arszaw a, 23. grudnia. 
Rozdział dodatkowych kredy­

tów  zapom ogow ych i reimmeracyj- 
nych na rzecz pracowników kole­
jowych, nastąpić ma ściśle indyw i­
dualnie. Remuneracje ma się roz­
dzielić zarówno pracownikom eta­
tow ym , jak i nieetatowym , •zasłu­
gującym na nie ze  względu na w y ­
dajność sw ej pracy, zaś zapomogi 
udzielane będą w pierw szym  rzę- 

’ dzie pracownikom nieetatowym , a 
następnie też  pracownikom etato­
wym  w  niższych stopniach uposa­
żenia, którzy ze względu na liczną 
rodzinę i położenie materialne za; 
sługują na uwzględnienie. Przy u 
dzielańiu zapomóg będą mieli pi er ■ 
w szeń stw o pracownicy, zajęci w  
wS k.szych środowiskach (przem y­
słow ych.

 o -
FRANCJI NIE GROZI ŻADNE 

NIEBEZPIECZEŃSTWO.
Paryż, 22. grudnia. (Tcl G. L.) 

Przyjmując korespondentów pism 
zagrań., Herriot poruszył wobec  
nich sprawę rzekomego niebezpie­
czeństwa komunistycznego i zw ró­
cił się do nich z prośbą, aby nie do­
puścili do utworzenia zagranicą le­
gendy, że Francja przechodzi obe­
cnie ogromne trudności przy utrzy­
maniu wew nętrznego porządku i że 
grożą jej poważne zamieszki. Fran­
cja — ośw iadczył Herriot — żyje 
w  zupełnym spokoju, nie u z n a ła  i 
nie zazna żadnych gw ałtów , zaś 
komuniści z dniem każdym zatra­
cają sw e siły. W końcu Herriot 
zwrócił się do dziennikarzy z proś­
bą o współprace w  dziele pacyfika­
cji ogólnej, która interesuje w szyst­
kie narody.

--------- O--------- -

Eroni&a fe lep H cm
— P rzyw ód ca  s tudentów  egipskich 

Ililni; O ay er  poszukiwany przez policję 
od czasu dokonania za nuern na sirda 
ra Stadka. zgłosił się sam do prokura- 
t> rs  generalnego.

 ,.Matin.“ donosi » fangę:u , żc
Hiszpanie odnieśli \vieik:e zw ycięstwo 
nad szczepem Anzeras, k tó ry  poniósł 
wielkie s t ra ty  Hiszpanie zdobyli pono­
wnie Llksar Saliuir.

— W  Paryżu  zaczęło wychodzić pi­
smo hisżparskie, którego głów nym pro­
gramem jest walka przeciw polityce dy­
rektoriatu. Głównym snś lsraoownł- 
kiem pisma jest Blasco Ibartez.

— Ambasador hiszpański markiz 
d ‘ Vallcuriti ogłosił publikacje o F e rd y ­
nandzie VII. i Alfonsie XIII. Te publi­
kacje  policja siktontiskowała.

MLECZARNIA
■łejskiego Zakładu aprowizacyjnego 
(trzecia z rzędu) została otwarta przy 
ul. Łyczakowskiej I. 3fi \ sprzedaje 
■deko po 38 gr. za litr o raz masło, ser i 
jaja. _  Poprzednio o tw a r te  mleczarnie 
mieszczą się przy pl. Św, Zoiji i pl. 
Bema. 7744

I

W arszawa, 22. grudnia. (Tel. G. L.)
R ada ministrów na posiedzeniu dnia 22. 
bili. powzięła nast . uchw ały:

1) P ro jek t rozporządzenia  prezes* 
Redy yninistrów i ministra skarbu  w 
spraw ie  ustanowienia okręgowych ko­
misji oszczędn.

2) P rojekt r o /p j i  zyjzeuia  p rezyden­
ta Rzeczypospolitej o organizacji giełd.

3) P rojekt _ozp. praż. Rzpltej w 
sp iawie  praw domów składowych.

4) pio jekt ro/.p. prozyd. Rzpltej o 
warunkowym wykonywaniu czynności 
bankowych i nadzoru nad tymi czynno­
ściami.

5) P ro jek t ro ;p .  prezyd. Rzpltej o 
przerachow.-iniu gwarantowanych przez 
państwo obligacji I akcji kolei pryw at­
nych w b. zaborze austr., tudzież ak­
cji, opartych na zabowiązaniach tjch  
koleji.

6) P ro jek t rozp. prezyd. Rzpltej o 
przeracliowaniu na now ą walutę i - u -  
staleniu w artośc i zobowiązań, w ynika­
jących z przepisów o ubezpieczeniu i 
odszkodowa nu z ty nilu wypadków  
przy pracy.

7) P ro jek t rozp. pres . Rzpltej, uzu­
pełniający rcxzporządz-:nte z dnia 14. 
maja 1024 o przcrachnwanhi zobow ią­
zań prywatno-prawnych w stosunku do 
wartości pożyczek, udzielonych p izez  
b. rosyjski bank ziemski, oraz  b. T o­
w arzy s tw o  k redy tow e ziemskie, k tó­
rych za iząd y  miały siedzibę p raw n ą  
poza granicami państw a polskiego.

8) P io jek t rozp. p rezyd. Rzpltej o u- , 
zupełnieniu p rz :p isów  rozporządzenia  I 
firezydenta cliii i ł-1. maja ’924 w | 
Sprawie przerachowuri prywatno-praw- t 
nych. ■

9) P ro jek t rozporządzenia  prez. 
Rzeczypospolitej b  przeraonowauiu zo­
bowiązań zw iązków  sam orządowych o- 
raz obligacji, opartych na takich zobo- 
w iązaniach.

10) P rojekt rozp. prezyd. Rzpltej o 
przerachowaniu zobowiązań skarbu 
państwa austriackiego i węgierskiego, 
tudzież zobowiązań fundusz,i krajowe­
go galicyjskiego, które ciążą r a  skaib ie  
państwa polskiego.

11) P ro jek t rozp. prezyd. Rzpltej o 
przerachowaniu należności innymi prze­
pisami nieobjętych, oraz o posilkowcm 
stosowaniu rozporządzenia  prez. Rzpltej 
z dnia 14. maja 1924.

12) Rozporządzenia  R ady  ministrów 
w spraw ie  podw yższenia niektórych 
zobowiązań, oraz obniżenia niektórych 
należytcści skarbu państwa.

13) P rojekt rozp. prez. Rzpltej o 
zabezpieczeniu prawa z tytułu na oka­
ziciela w ywiezionych na terytorium  
ZSSR. obligacji, lub złożonych w insty­
tucjach na  tem terytorium.

14) Rozp. prez. Rzpltej o organiza­
cji okr. komend policji państwow ych.

15) Rozp. w sprawie  zmiany i uzu­
pełnienia statutu organizacyjnego mini­
sterstw a koleji.

10) P ro jek t rozp. prez. Rzpitej o or­
ganizacji administracji lasów państwo­
wych.

17) Projekt rozp. prez. Rzpltej o 
przedsiębiorstwach dla eksploatacji ko- 
Itji państwow ych.

18) Rozp. o rozszerzenie granic m. 
Żydaczowa w powiecie żydaeco wskim.

19) Rozp. o rozszerzeniu granic gm. 
M yślenice i rozporządzenie  w sprawie 
organizacji Biura badania cen.

Lwów, 23. grudnia. 
Celem usratenia opłat czynszow ych 

t,a p ierw szy  kw arte t  l'>25 odbyło  się 
wczc-rcj zebranie Komisji asescuskiej 
U rzędu rozjemczego dla sp raw  najmu, 
w skład której wchodzą asesorowie za- 
ić w n o  z g rona właścicieli realności, jak 
i z grona lokatorów.

Cfciady prow adził przewodniczący 
U rzędu radca S. O. p. Źegiest iwski.

W  myśl art. 5 p. 3 u s taw y  o ochro­
nie lokatorów  podw yższają się prccen- 
tc.we stawki czynszow o z dniem 1. 
stycznia 1925 autom atycznie o (» procent 
podstaw ow ego komornego. Opierając 
się na tej podw yżce oraz na  niezmie­
nionym w ym iarze  podatków  gminrych, 
tj pedatku  w odociągowego i od Ukuli, 
uchwalono za trzym ać  nadal ly cza łt na 
administrację w dotychczasow ej w yso­
kości; Na tej zasadzie ustalono n as tę ­
pujące

nowe mnożniki:
Grupa A.: Mieszkania jednoizbowe

wzgl. pekój z kuchnią, mnożnek 0.2914 
Grupa B.: a) Mieszkania z 2 do 3 

pokoi, mnożnik 0.3439
b) Lokale handlowe, przedsiębior­

s tw a  w ykupujące św iadec tw a  przemysł.  
IV. kategorii , p racow nie rzemieślnicze, 
wykup, świad. przemysł. VIII. kategoria, 
mnożnik 0.3678

G:i>.pa C.: a) Mieszkania z 4 do 6
pokoi, mnożnik 0.3964

b) Lokale spółdzielni robotniczych, 
o; az zw iązków  zaw odow ych robotn., 
pracownie rzemieślnicze, wykupujące 
świail. przetn. VII. Kat cg. mnożnik

0.420.3
Grupa 1).: u) Mieszkania od 7 puk >i 

\v. wvż. nmożnik 0.44S9

czynszowe na pierwszy kwartał
1925 roku.

AUTOMATYCZNA USTAW OW A PODWYŻKA STAWEK CZYNSZOWYCH.— 
RYCZAŁT ADMIMST. ME/.,MIENIONY. — NOWE MNOŻNIKI CZYNSZOWE.

b) Sklepy oraz pomieszczenia han­
dlowe i p rzem ysłow e o przedw ojennem  
komornem do 1500 koron i ocznie, pen­
s jonaty  (pokoje umeblowane),  pracow- 

I nie nie połączone z mieszkaniem, mnoż-i ^ 04728

Grupa E .r  Sklepy i inne pomieszcze­
nia handlowe o przedwojennem komer- 
iiem ponad 1590 koron rocznie, mnożnik

0.5253
Grupa F.: Budynki fabryczne i po­

mieszczenia tamże w raz  z urządzeniem 
pędni, mnożnik 0.757S

Celem w ypośrodkow ania  p rzy p a d a ­
jącego za styczeń czynszu w raz  z 
wszystk imi dodatkami, podatkami 
gminnymi oraz w yd a tk a  ni na admini­
strację kamienic, przewidzianymi w u- 
r ta wie o  ochronie lokatorów , na leży  
kw o tę  czynszow ą pomnożyć przez cd- 
powiedni mnożnik. Iloczyn w y raża  uiścić 
się mającą łączną kw otę  w złotych.

Dla orjentacji podajem y następujące 
przykłady:

Czynsz styczniowy wynosi:
za mieszkanie dwupokojowe o przed- 

wojennem miesięeznem komornem 50 
koron — 17.19 zł.;

za mieszkanie czteropokojowe o 
przedwojennem komornem 150 koror — 
59.46 zł.;

za mieszkanie pięciopokoj >we o 
p rzedwojennem komornem ?00 koron —
79.28 -zk;

za sklep o miesięeznem komornem 
przedwojennem 200 k o ro n -— )R0 zł.

„KONIEC FASZYZMU".
Paryż, 22. grudnia. (Teł. G. L.) 

asa paryska podkreśla znaczenie 
wniesionego przez Mussolini'ego do 

rłamentu projektu reformy w y ­
borczej. Zdaniem „L'oevire“, Muss® 
lini uczynił to dlatego, że uznał fa­
szyzm za stracony, a przez zapro­
wadzenie łiow ego system u w ybor­
czego, próbuje powrócić do normal­
nych stosunków. „Petit Parisieu* 
uważa, że ten krok Mussólini‘e?o 
może uchronić kraj od’ przepaści, 
nad którą się znalazł. .„Journal" za ­
znacza, że krok Mussolini‘ego nie 
dowodzi rozwoiu faszyzmu, \ lecz 
przeciwnie, stwierdza jego koniec.

%
ZNIEWAŻENIE CMENTARZA ŻY­

DOWSKIEGO YV KOWNIE. 
Kcwno, 22. grudnia. (Tcl. G. L.). P i­

smo „Jiidjsehe StLmme“ donosi, ze wro- 
gowje-złoezyncy zniew ażyli żydowski 
cmentarz .  Dejesiąhkii grobów  zdemolo­
wano a miejsca między grobami zanie­
czyszczono. Pismo nadmierna, że zda­
rza się to n? Litwie r.ie poraź pierwszy, 

 -o----------

n a "s y l w e s t r a  trzęsienie  ziemi.
(Telefonem od naszego troresponuenta).

W arszaw a, 23. grudnia. (Z.) Z R zy­
mu donoszą, że wioski sejsmolog Ben- 
tandi ogłasza, iż według jego przew i­
dyw ań, nastąpią w środkowej Europie 
now e trzęsienia ziemi. Poprzednie  jego 
obserwacje  — jak twierdzi Bentandi — 
odpow iadały  faktom. Zapowiada on 
now e trzęsienia ziemi na dnie od 28 
do 31. bm.

 0------- —

WIELKIE MROZY -W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. 

Wiedeń, 22. grudnia. (Tel G. L )
„Neue Fr. F-resse" donosi z N. Jor­
ku, że wskutek mrozu, panującego 
w  Stanach Zjednoczonych, docho­
dzącego do 35'** stopni, zmarło 2 »

| osob. Szkody materjalnc, w yrzą­
dzone przez m ióz, dochodzą do 10 
mili. dolarów.

D ulepszenie międzjpaiistwow. 
i stosunków Itandicnfrlt.

P zysp;eszenle międzynarodowego 
bratu przesyłek towarowych.

(Telegram w łasny  „Gaz. Lw.“) 
Praga, 21 grudnia. 

Zarząd c je .h o s lo w a ck ich  koleji 
pań tw w  c i  zain c ował wspólną  
konferer cję ko’ejową, oa któ ą za- 
pr sił zarządy koleji austriackich, 1 
jugosłowiańskich, węgiersk ch, pol­
skich, rumuńsk cli i szwajcarskich. 
Celem konferen:ji ma być u h p s  e-  
nie m iędzypaństwowych stosunków  
handlowych p izez przy pieszenie  
obrotu pizes< łek towarow . ch. P c - ! 
wl zególne ’ a " ą d y  kolejowe mają 
wprzód przesłać sobie nawza em  
program dalekobieżnych poc iągów  
towarowych, po którego rozpatrze­
li u zost nie wyznaczone miejsce 
i czas 7.w łać się  mającej konfe­
rencji. U chw ały  tej konferencji 
mają być przeprowadzone już w  
sezonie  192526 . Na apel ten przed­
łożyły już kole e węgierskie, ob­
szerny program, któiy m i ę ł y  Jn- 
nemi przewiduje p r z y śp ie sz ę  je 
transportów ow oców  i m ■■ i z 
W ęsier do Małopolski.

— — o———.
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KONFERENCJA WŁOSKO JUOO- 
S! OWIAŃSKA ODROCZONA
Belgrad, 22. grudnia. (Tel. G. 

L.) W  t o sk o - j ugo s 1 o w i a fi s k a konfe­
rencja w W enecji została odroczoną 
do 15. stycznia. Ub. czwartku zo­
stała zredagowana konwencja, od­
nosząca się do regulowania długów  
prywatnych, układów' między oso­
bami prywatnetni w  sprawie roz­
działu archiwów, oraz w  sprawie 
obszaru R.ieki. Obie delegacje przed­
stawią te konwencje swoim rządom. 

  o -
ULGI W SPŁATACH ZALEGŁO­

ŚCI CZYNSZOWYCH PRZEZ LO­
KATORÓW W  DO Al ACH KOLEJ.

Lwów, 23. grudnia. 
Dyrekcja (lwowska w prow adzi­

ła  u;lgę w  spłacie zaległości c z y n ­
szow ych  pow stałych wsikiutek pod 
w yżk i azynszów  od dnia 1. paź­
dziernika br. Zaległości te nie ma­
ją być od razu ściągnięte wraz z 
czynszem  bieżącym  dnia 1. s ty c z ­
nia 1925, lecz w  4 ratach m iesięcz­
nych. — O ile w  poszczególnych  
wypadkach czynsz faktycznie p ła­
cony b y ł w iększy, niż czyn sz  w y ­
mierzony od 1. października br., 
będzie się wipłacone nadw yżki po­
trącać od najbliższej raty czy n ­
szowej.

Nowe ulepszenie kmutitocji 
międzymiastowej.

III. klasa przy pociągach pospie­
sznych W arszawa-Lwów,  

Lwów, 23 grudnia.
(S) Na odbytej we L w ow ie  kon­

ferencji przedstawiciel 7  dyrekcj 
ko'e'owych ze współudziałem  A i . 
kolei w  sprawie uzgodnienia zmian 
rozkładu iazdy pociągów  daleko­
bieżnych od 5 czerwca 1925 w  
związku ze zmianami połąc-eń  
m ię dzyń:* rodowych, uch w alony ch 
na ko fe en:ji kolejowej w  N ea­
polu zała wioiło m. i. sp iaw ę  u e- 
pszenia komu ikacji kolejowej W a - 
szaw a-L w ów  ptzez skrócenie czasu  
przejazdu pociągów  po piesznych  

Przy wszystkich pociągach po­
spiesznych Lwów-Warszawa będzie 
skrócony czas jazdy o mniej więcej 
godzinę-

W  komunikacji osobowej mię­
dzy Lwowem  a W arszawą p zez 
Bełzec-Rejowiec ząjdą zna zne po- 
1 pszenia przez skombinowanie po­
ciągów osobow ych z pos iesznymi. 
Mianowic e pociąg pospieszny, wy-

PolilpSto n o w e g o  r z ą d u  ło te w sk ie g o .
RZĄD NIE DOPUŚCI D O  ZBRODNICZYCH POCZYNAŃ.

Ryga, 22. grudnia. (Tel. G. L.l zaw aha się zastosow ać radykaT- 
N ow y premier ło tew sk i Zelmins t nych środków, nie w yłączając sta- 
udzielił przedstawicielom prasy w y  i nu w yjątkow ego i wzmocnionej o- 
iaśnień co do w ytyczn ych  polityki 1 chrony. W końcu prezydent w yra-  
now ego rządu. Na czele w szy st-  ; ził radość, że kiferowrifctwo polity­
ki cli zagadnień rządu stoi kw estia ki zagranicznej znalazło się  znowu  
bezpieczeństwa. P-remukr zazna- 1 w ręku tak dośw iadczonego ipolaty- 
czył, że w  razie potrzeby, na w y- i ka, jakim jest M ejew w icz.
(Padek zbrodniczych poczynań, nie |

rozrucny w Ainanji.
NOTA RZĄDU ALBAŃSKIEGO DO JUGOSŁAWJI.

Białogród. 22. grudnia. (Tel. G. 
L.) P oseł albański w  Białogrodzie 
w ręczył wczoraj zastępcy ministra
spraw zagranicznych M arkowi­
czowi notę rządu albańskiego,
oskarżającą Jugosławię o współ­
udział w organizowaniu rozru­
chów i udział żyw io łów  jugosło- 

! wiańskich w  tych rozruchach na te­
rytorium Albanii. Nota zaznacza, że 

■ dla tych powodów rząd w idział się 
, zmuszony ogłosić powszechną mo- 
j biłizację celem obrony terytorium 

narodowego przeciw inwazji ze ­
wnętrznej. W reszcie zaznacza nota,

kiego stanu rzeczy. Zastępca mini­
stra S. Z. M arkowicz odpowiedział 
posłow i albańskiemu, że  rząd jugo­
słowiański zaw sze przestrzegał za­
sady uicmieszania się do w ew nętrz­
nych spraw państw innych. Dodał 
przyteni, że gdyby rząd białogrodz- 
ki zamierzał popierać Adhmeta Zo- 
gu. to byłby to uczynił wów czas,  
gciy ten ostatni znajdował się je­
szcze przy w ładzy, nie zaś w tedy, 
kiedy był zmuszony do ucieczki. Mar 
kowicz ośw iadczył w reszcie, że o- 
skarżenie zawarte w  nocie jest zu­
pełnie bezpodstawne, a ton i bez-

że rząd albański zrzuca z siebie 1 przedmiotowość noty zmuszają rząd 
wszelką odpowiedzialność za na- I jugosłowiański do uznania jej za nie 
stępstwa, mogące wyniknąć z ta- | istniejącą.

eżdżający z W arszawy do Zdołbii-  
nowa o g  dz. 22  połączony będzie 
z pociągiem osobow ym  w  kierunku 
L wowa do Rejo ca, d o tą d  przy­
będzie o go.Iz. 13*45 i na odwrót. 
! ociąg osobowy, który będzie od- 
eżdż ł  ze Lwowa o godz. 17*45, 

znajdzii w  Rejowcu połączenie do 
W arszawy o godz. S'10. W ten 
sposób j zda z Warszawy do Re­
jowca pc ciągiem pospiesznym, zaś  
z Rejowca do Lwowa pociągiem  
osobowym  trwać będzie 13 godzin  
45 min. (obecnie  zaś 16 g. 40  m.) 
i na odwrót do L w ow a jazda po­
ciągiem osobowym  odchodzącym  
o godz. 17*45 do Rejowca, zaś 
z Rejowca pociągiem pospiesza; m, 
(rwać będzie 14 godz. 25 min.

Przy obu wspomnianych pocią­
gach kursować V ędą w ozy  111. k .  
wprost między Lwowem a Warsza­
wą. (Jest to nowość, której do ąd 
niebyło).

SPORT .

Z  ZAGRANICY
L w ów , 23. grudnia.

Sensacją ubiegłej nieuzieh było  
pierwsze spotkanie Au trji z Hisz- 
ptr.ją. Zawody pow yższe  odbyły  
się w Barcelonie i przyniosły zw y­
cięstw o gospodarzom w slosunk  
2 : 1  ( 1 : 1 ) .  Zawodom pr ygiądało  
się 25.000 w idzów , obfitowały one 
w inter-.su ące bojowe momenty. 
Austrjacy mieli już w  p erws e 
połow ie przewasę, jednak dosko-  

aly bramkarz Hiszpanów Zamora 
chwytał nieprawdopodobne p łki. 
Pierwsza bramka dia H iszpanów  
pa a w  31’. Austrj. cy wyrównują  
przez Horwatha. Po pauzie znów  
znaczna przewaga gości, mimo to 
udaje się Samitierowi z 'o b y ć  dia 
barw sw ych  zwycięski p u n k . W y­
bić pow yższy  jest dla drużm y

austrjackiej równoznaczny z suk­
cesem.

W edań ograniczył się o s  atnfe- 
: o tygodnia jedynie do gier przy­
jacielskich. Wyn ki były następują­
ce:  Sportklub— Wacicer 2 . 0 , Ru- 
dolfshii_;cl—:Nichoison 2 :0, Hertha 
Slovan 1 :1.

W Pradze pokonała  Spar!a—  
Victorię Źiżkov w  stosunku 4 : 2

W N emczech toczyła s ę waika  
o  misttzostwo, przyczem nieobe zł 
si? te z  sensacji. Easmisttz H .S  V. 
rządząc w Hamburgu diugi czas  
bezkonkurencyjnie mus al ugiąć si 
przed Altoną w  stosunku 3 : 2. W 
Monach um uzyskał mistrz I. F. C. 
Nllrnberg w  walce z Wackerem  
jedynie wynik rem isowy 2 : 2 .  Sp 
Vg Fil th pobił Nii noerg F. V 
w stosunku 2 1.

W Zur thu tdn iór ł  budapes?-  
teński MTK wy solce cyfrowe zw y­
cięstwo 5 : 0  nad Y .u n g  Fellows. 
W Belgrad ie tryumf^wai FTC nad 
SK Beogra is i w stosunku 2 :0 .

N. S .
II. Zawody narciarskie, organizo­

wane. przez oddział narciarski .,Sokół" 
w Zakopanem, pod prot ik foratem prze­
w odnictw a Związku T o w arzy s tw  sini’:.' 
, ,Sokót“ w Polsce —- w W arszawie, 
odbędą się z początkiem przyszłego 
roku. Dnia 1. stycznia i925, god:.  12: 
Skoki senjorów I. i II. Ki. na tknezni 
w Jaw orzy nce .  Dnia 2. stycznia 192$ 
godz. 10: Bieg s tarszyzn ,  tra sa  długo­
ści 12 km., bieg sen jK ow  J. I 11. ki, 
t r a sa  długości 12 km., bieg nowicjuszy
tra sa  długości 12 km., pieg junjorów
tiosu  długości okpto b km., bieg icaii
t r a sa  długości około 6 km., oieg dzieci
t r a sa  długości 3 km ijudz. 7 w ieczo­
rem: U ioczyste  rozdanie nagród i ze: 
branie tow arzysk ie  w snlncu ,,Sokoła“ . 
W c w szystk ich  konkurc '!c :a:!i po 3 na­
gie dy  w medlaćb, prócz tego wręczone 
będą nagrody  honorowo Zgt m e n i a  za ­
wodników przyjmuje S ek rc t i r j . i t  Od­
działu Narciarskiego „Sokół"' w Zako­
panem, najdalej do dnia 3i.  grudnia 
1*124, godz. 12 w po?. Zgłoszenie winno 
zaw ierać : imię, nazwisko, wiek, oraz
przynależność klubow ą zawodnika, jak 
również punkt programu, w k tórym  za ­
mierza brać  udział. — W  spraw ie  zapo­
trzebow ania  k w a te r  cha uczestników, 
należy ze względów technicznyc.i. zgła­
szać się w  terminie kilku dni wcześniej- 
S ta r t  i meta biegów, jak również szcze­
góły zaw odów  podane będą -v afi­
szach. D rukow any  spis zawodników do 
nabycia w dzień zawodów.

*
Sekcja Narciarska Czarnych kom u­

nikuje, że  o t r z y m i la  tetegr riiczną w ia­
domość ze S taw ska  następującej treści: 
Śniegu, mrozu niema, deszcz. W< bec 
tego zapowiedziany kurs  na’ ?(i. bm. 
w tym terminie się nie odbędzie.

Feljcton „Gazety Lwów." z d. 24. XII, 1924-

Giosne Cardncci »  przekładzie 
polskim.

III.
Ucho nasze bowiem nietylko  

odęzuwa to, c by nazwać m żna 
rytmiką bezwzględną czy muzyczną  
t. j. us. ereg rwanie tonów o z : ien- 
n j dynam ce, lecz nadto stosunek 
ich do normalnego loku mowy. 
Ta sama więc „stopa“ w dwu ę- 
zykach brzmi inaczej w edług (ego, 
czy jest zachowaniem czy przeła­
maniem rytmiki naturalnej. Polski 
tok daktyficzny by.by czemś róż- 
nem od włoskiego. Tok jambLzny, 
d a Francuza, Angl ka, Niemca, Ro­
sjanina tak samo normalny, jak 
troch iczny — dla nas est przeci- 
wi ństwem zwykłego w szertgow a-  
nla i nabiera energji, ostro ci, siły, 
której nie posiada u innych naro- 
d w ;  t łu m ie  ąc jakiś obcy w i e s z  
j-mbiczny, można przekształcić zu- 
pełn e jego charakter przez., wi r-  
ne pozornie zachowanie rytmiki

oryginalnej Komplikuje się tedy 
zadanie: postulatem jest równo-
ważn ść lytm u: jeśli da się ona 
osiągnąć przez jednakowość. Tern 
l piej — czasem jednak równoważ­
nym będzie — rytm odmienny.

Tłumaczka „Od barbarzyńskich* 
często przenosi strukturę siroficzną  
wiernie do przekła u. j a k  dosk o­
nale n. p. zrozumiała, że dystychy  
„Śnieżycy4* muszą zachować swe  
męskie zakończenie, że ryim ka 
wiersza „non d’amor la canzon 
ilrre e dl giov ntu ‘ musi pod tym 
względem  przejść niezmieniona w  
wiersz po lsk i:  „ani m i L ś r ą  prze­
jasna m łodości p icśń“. A!e gdy  
odczucie trafne niekazi nieznaczną 
modyfikację, dąży zaw sze  do uto-  
tnej równoważności. Wrażliwa sub- 
elnie n i  wartości formy, mó*\i 

w przedmowie: „T:zeba było (skut­
kiem n emożr ości przy wojenia  
strof ni k ó y c h )  dzieło poety o- 
dzierać z tego, co jest jego b o j o ­
wym i zwy ięskim s fan da rem, je- 
ro  treścią i dzenirm. Na t!e pol- 
•k ern r w u c y n r ś ć ó d  temsamem I 

• znika. N e  — rew lucyin ść owa 1

nie znikł i w  p iz e ic a d z e :  w^rnzi- 
śc e rysuje się  < dręrność, kształt , 
dążenie poe y, by cobyć z ję?yka  
nowych m ożliwości — i to właśn e 
użycza przekładowi w y ą tk o w eg o  
zn ic/enia.

W stiofice klasycznej przytem 
nie idzie o samą tylko rytmikę 
Niemniej w ażn / stosunek uczłon- 
kowa ia zd a i  do budowy w e r s . a 
rozkład pauz logicznych. Znaczeni 
tego rysu tah zostało odczute, że 
strofy p lskie zaehowu 4 staie w  a- 
ściwą tizjo^nomję ułożenia wyra  
rów i bardzo często są pod tym 
względem zupełnie wiernem o.U i- 
ciem oryginału.

Oto s łynne wyznanie w stępne:

Odio l 'usa ta  poesia: concede 
eonioda al vulgo fleac: fianeni e senza 
palpiti sotto i eonsaeti amplcssi 
S tendesi e dorne.
O ardzę zużytą  poezją: gawiedzi 
ustepna, zwalił mdtjich wdzięków, a 

dreszrzoni
obca, pod uś : isk -u aw j k się układa, 
i w s e n  s ię  Krąży.

Z arni nn dwukrotne związan e 
statnieg 1 s;>> a z p czak iem  i.a

|  rtępnego wiersza zes  a r ) zatrzym " 
| ne. A w pierwszej zwrotce ody  

„Przed termami Karakalli* układ  
wyrazów sta e się niemal ide ty­
c z n y :

Corron t r a  1'Celio foschc e l‘Aventino 
1e mibit- li ven to  del pian labto moce 
etiudo: in fondo stannoi monti albani 
bianchi di lieye.
Suną nad Cciio ciemne i Awentyn 
chmury, z posępnej równi w iatr  polata 
wilgotny, w dab gdzieś albańskie góry 
w śniegach się bielą. z

Pierw s e zdanie obco  brzmi 
uchu dzisiejs e m u ; aie poezja kla­
syczna ze zmianą aturalnego szyku 
wydobyw ała  w ieśn ie  cieniowanie  
:i yśli, za.racone w stylu n ow o ży ­
tnym,

S rofice odręb ej dał Carducci 
odrębny język. „Nienawidzę —  mó­
w ił on ia* (słow o „ni nawiść** na 
uęti mu często wraca) —  „języka 
akademickiego, panującego w  l i ­
cznych dziełach poetyckich; kocham  
za to, uwie biam jęzvk Dantego i 
Pe rarki, język „quattroce ta i 
ęi q :ecenta“.„ kocham, sfud u'ę i 
w oijw adzam  niekiedy m ow ę ludu.
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Z  TEATRU WIELKIEGO,

.„Lampa Alladyna", komedja w 4 
aktach Waeława Gruoiń;k ego, ode­

grana 22 gruj ia 19 4.
. '  , L w ów , 23. gtusditua.

„N ow ości ilteracKic* p i ~ y . / . -  
fcly p :d :b iz n ę  p. Grubińskiego. 
Stanęła mi ona żyw o w  pamięci 
podczas wczorajszej premiery 
.L am py AUadyn “. Twarz sym pa­
tyczna, roześ niana, w  cezach ta. 
fsię pragnienie wyrządzeń a jakie­
g o ś  kapitalnego konceptu.

Nie braknie ich też w komedji, 
w idz śmieje się z autorem i akto­
rami, nie zastanawiając się zbytnio, 
czy wszystkie one mają logiczną  
podstawę.

.Lam pa A ladyra"  znajduje się  
w bliskim bardzo s t o y n u  pokre­
w ieństwa z „Ptakiem". Kióra z tych 
komedji ukazała się pierwsza i a 
teatralnej w idowni, nie wiem, tru­
dno mi w ęc ustalić wzajemny 
wpływ obu autorów na siebi •.

W „Pt ku “ p r z e s ta w io n a  jest 
apoteoza beztroskiej radości życia; 
w „Lampie Alladyna" apoteoza  
marzeń, choćby ak warjackic;, 
j k chęć przemiany żelaza w szkic, 
uo i apoteoza ...pióżn a . lw a .

La ka to o lampie /Ml d na, 
zawieszonej w gó ze, nad n a s e m i  
głowam i, po iadaącej cudowną  
moc zmieaian a wszys k e g ' ,  żelaza 
w szkio, serca ko Me y w  kryształ; 
bajka o dw u ksi życa^h, z ktd ych 
jeden o św ie c i  — z przeiwami —  
glob ziem ski; d ugi nosimy w  na­
szej dus y. I on jednak, jak i tam­
ten, gaśnie c ęs o, a w ów czas  w y­
pełn ia  na ze życie mr k i pustka.

Bajka, rzucona widzom w for­
mie literackiej pięknej, jako dzieło  
sceniczne łbudowana dobrze. T y ­
pów charakterystycznych w niej 
sporo, pa o d /k s ó w  i powiedzeń  
rozśmi szającyc.i tuzin 5w parę.

Kcmedja Grubińskiego zdobyła  
wczoraj sukces zupełny, utrz n a 
s ę w ięc n ie z iw e d i ie  na afi zo 
dłużę , nie braknie bowiem w e  
L w ow ie  ludzi, którzy zapragną 
Spędzić wieczór w atmosferze bar­
dzo sympatycznej i przepojonej 
dobrym, sw ojsk im  hum'Te .

Reżyser a i ramy, w  jakie uję­
to komedję p. Grubińskiego, 
bardzo staranne. Urządzenie sce ­
ny odpowiednie. P. M 3rjan Pe-  
liński w  r d i  bohatera wieczoru,

za Litwę do miny.
P O L FTYKA RZĄDU LITEWSKIEGO PONIOSŁA OLBRZYMIA KIESKĘ.

I n ie  wstydzę się także zapożycza­
nia z greki i łaciny".

Przeto i transpozycji polskiej — 
co podkreśla słusznie s łow o  rw sfę-  
pne —  trzeba było  język „Ód" w 
dal pewną odsunąć od m ow y w spół­
czesnej, zabarwić niezwykłością i 
archaizmem, dać poczucie  sięgania  
do niespowszedniałych pokładów  
słownictwa, czasem nawet wzmo­
cnić i uwypuklić wyraz, gdy nie­
podobieństwem było  zachować  
w szelkie  odcienie rytmiki. O czywi­
ście różnice smaku indywidualnego  
m ogą w ieść  do dyskusyj nad w y­
borem słowa. Może n ie  każdy uzna, 
że należało „pastor gigante" jako 
określenie kościo ła  św . Piotra o d ­
dać przez „pasterz stolim““ i „woj­
skiem stolimów" mienić „di gigan- 
ti un esercito". Mcże nie każdy się  
zgodzi na pewne sympatje wyrazo­
we. pew ne śmia e nielogizmy Aie 
zdolność doliczania wyrazów ró­
wnow ażnych  jest nadzwyczajna. 
Carducci pragnienie tę sk n y  smętne  
okreś:a nie zwyęza.nern słowem  
„desiderio mesto", lecz po?tvckiem, 
niezw ykłe n „desi ■> mestu* —  spo­
tęgowanie owo wyraża w Dolskiem i

Kowoo. 22: grudnia. (Teł. G. L.) O- 
mawiając notę konferencji am basado­
rów, oiEKJzycyjwJ pismo „Ljetuwos Wsii" 
pisze: DzSwić się n aw e t  nic  można, c z y ­
ta jąc notę, że  polityka rządu  Kitow­
skiego poniosła olbrzymie iiasko. P o ­

dobnego ciosu nieotrzym ał żaden gabi­
net litewski, a winien tu jedynie blok 
chrześcijańskiej demokracji , k tórego po­
lityka doprow adza  państwo litewskie 
do ruiny,

pełen werwy i : eztfoskie^o ż ci . 
D oskonały  p. R siński w i o l i  pre­
zesa  Józefa B szera. Godn e im 
sekun u ą pp. Brzeski, Giiń ki 
Lec man i Hehki-K walski.

Z pań na pi i w sze  miejsce w y ­
biła się  p. Czajkowska. P.ęknie 
grały pp. Rasińska i Hańska; w 
epizodycznej rólce dobra p. Ła­
do iówna. — m re.

Z s e a t r 6 w  s w o w s k i s h .
TEATR WIELKI.

W torek  „Lam pa Alladyna".
Środa: T e a t r  zamknięty z  powodu 

Wigilii.
C zw artek ,  25. bm. o godz. 7.30 „Eu- 

g en irsz  Onegin-1.
P ią tek  26. bm. o godz. 3 30 ;Betlccm 

polskie41.
Piątek, 26. bm. o godz. 7.30 „Huge-

noci“.
Sobota, 27. bm. o godz. 3.30 „W icek 

i W a c e k '4.
Sobota, 27. bm. o godz. 7.30 „Lampa 

Alladyna44.
Niedziela, 28. bm. o godz. 3.30 „Ko­

misarz  sowiecki44.
Niedziela, 28. bm. o godz. 7.30 „Eu­

geniusz Onegin44,

TEATR MAŁY,
W torek : „Tryumf m edycyny". 

Środa: T ea tr  zamknięty z  powodu
Wigilii.

C zw ar tek  25. bm. o godz. 7.30 
>,Tryumf m edycyny" .

Piątek, 26. bm. o godz. 7.30 „Tryumf 
m edy cyn y44.

Sobota, 27. bm. i godz. 7.30 „Tryumf 
m edy cy ny 44.

Niedziela 23. bm. o godz. 7-30 „ P r a ­
w o pocałunku'4.

TEATR NOWOSCL
W torek  „Szampańskie kobletld44. 
Środa: T ea tr  zamknięty  z powodu

Wigilii-
C zw artek ,  25. bm. o godz. 7 30 „H ra­

bina M arica44.
P iątek, 26. bm. w yją tkow o o godz. 

3 popoi. „Hrabina Marica".
P iątek, 25. bm. o godz. 7.30 „Szam­

pańskie kobietki-4.
Sobota, 27. bm. o godz. 7 30 „Szam­

pańskie  kobietki".

Niedziela, 2S. bm. o godz. 7.30 
„Szampańskie kobietki".

Poniedziałek; 29. bm. o godz. 7.30 
„Szampańskie kobietki" .

*
'ST8 'Zf>a3 o j(3jfezeod -ESJtej „Etsąaid 

■ody" — ipfodoapj — uiEjapeiy
‘ijiSAOUojg -y ‘rasA\ojEqe}vy uAroMog 
:Auoaqo urEJSojy -„Ejajegeg

EKONOMISTA
T ran sak c je  na giel •

dzl3 lw ow sk ie / .  
SPRAW o z  T" n o  w * .

L w ów , 23. grudnia.
Wskutek la. e f a w d i  ji i 

b aku załnteres wania obroty na 
przedgiełdzle og  a icz ty  się d ;  
ki!ku zal dw ie  transakcji. G z / p o ­
prawiły kurs ra 1 1 5 0  Jaworzno  
zaś potaniało na 12-35, przy zu- 
prlnera rawie braku odbiorców.  
Nadto drobne transakcje Lnem, 
O: uszem i Noblem, podczas gdy 
w innych papierach zastój.

Ta że w  akcjach kot rwanych 
skromne obroty przy sh b e m  za- 
in te r e o  • aniu. Kursa niejednolit . 
Płacono przy końcu za Chodorów  
4'70, Chybie 5 -60, Tespy 3-15, 
Browary 8'25, Zieleni w s iego  
10 25, S  i ora ̂ yczne transakc e w  
Tohanie po 0 3 2 .

W  walutach podaż zwiększona.  
W iększe obroty w  dewizie na N. 
Jork, Kursa słabsze. Tendencja nie­
jednolita. U sposob ien ie  sła  e.

Następne zebrania g ie łdow e w  
pon edziałek 29 grudnia b. r.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 "6 ,, Przem. 

0*34, Z. B. K. 0-17, Browary 8 35, 
8 30, 8-25, Chodorów 4 65, 4 70,
Chybie 5 60 Cegielski 0  52, 0'51 
GazoRna 1-90 1 8 0 ,  1 *75 Tohan

„żar-tęsknota". „Le nebbre pigrt"  
t ) „gnuśne omże" jesieni; „wieży-  
s t z w i e  się „turrita Bolonja"; 
„rumore" brzmienie przenosi do 
polskiego „rozgwaiu"; „cerchlato 
ha il senno di fredda fenebra" u- 
wyrainia s ię  przez t umączenie:  
„Tego duch w pierścień chłodnych  
mroków skuty" Jutrzenkę wita Car 
ducci jako „giovinetta ant ca" — 
„giovinetta“ nie ma odpowiednika  
w dzisiejszej p orszczyźnie, a na­
zwanie dziewczęcia  starożytnem  
w yw o ła ło b y  wrażenie dość niepo­
żądane — przekład pokonywa te 
trudn ści —  „Te giovinett3 ant ca, 
giovinetla eterna" tłómaczy: „ciebie, 
z zamierzchłych lat m łćdco, młódke  
wieczysta". Dźwięk s łó w  „suon di 
campane" s łych ać  w wyrazach  
„dzwonów pojęki", a gdy  poet 
mówi: „i fior sognarono, sognaron 
Talbe soride" — urok subtelny je­
szcze subtelniejszy się zdaje w prze­
kładzie: „kwiaty słodko śniły, śniły  
rosiste  świty". Nie zatarła się ani 
cnergja strof o „pozębionych, bla­
skiem zlanych turniach" Piemontu 
ani delikatność wierszy „Do Annie", 
ani zeri.ytliwość uoiorna cbrazćw

towarzyszących lektu ze M anow e^,  
mi muzyka „Wielkiej Soboty" i 

gSnieźycy", ani nastro jo w o ść  ro­
mantyki miiologłcznej, owiewającej  
„Źródło Klitum a".

W staw ały  długie, w przepłynnych 
Zawojach 

modre najady i w  wieczorną ciszę 
od gór wrzywały głośno kruczowłose 

sw oje siostrayce_

Carducci nie jest lekturą dla 
wszystkich. Ale pragnąćby należało, 
by w  czasach, gdy ludzie tak bar- 
d 'o ńiedorastają do w ie lkości mo­
mentu, oddźwięk znalazł poeta, 
mający odczucie rzeczy wielkich  
i m ówiący do Rom y: „Nie przyby  
vam ja do cię błahych spraw cie­

kawy — i któż jnotyli szuka pod  
tukiem Tytusa?"

A kiedy waika się toczy o  to, 
zy zachow ać, czy zerwać nici, 

wiążące ducha z klasyczną kulturąt 
może zabrzmią też s iłą  przekony­
wającą wiersze, w których drga 
tęsknota za pięknem antycznem — 
„verso in cui trema un desiderio  
vrno de !a belleza antica".

łu p isz  Kfeinsr.

0 2. Hurtownia kolon. ;*00, P. T.
0 49, Rakszawa 1- . 0 , Siersza -L 

9 19, • *2 , Tes y 415, Zieleniewski 
25, Niemojowski o t o ,  Parowozy

0 29'/,, Fezet 0 26

OBROTY W AKCjACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Gazy wsch dnie 1 1 0 9 ,  l l -25, 
1150, Gazy zachodnie 2 85, 2 99, 
Jaworzno 125) 12-35, Len 0 -50, 0‘30. 
N Lei 1 70, O kusz 0 82

Giełda zbokowa.
Lwów, 23 grudnia.

Dzisiejsze  zebrań e giełdowe-  
- pow edu zachodząc>ch świąt, bar 
dzo nielicznie odw iedzane, co  tran* 
sakcji nie d esz ło  ani w  obrocie  
giełdowym, ani ; o z a g ie łd o w y m .—  
Tendencja nadal zwyżkowa U spa-  
S /b ie n i .1 spokojne.

N astęp ie  z branie g ie łd 'w e  w  
pon edziałek, 29 b. m.

G ie łdypoza lw ow sh ie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 23 grudnia.
Mo Irzejów 39 5 Żyrardów  

1 *30, Zawle c e 19 50, Parowozy  
0*30, Nafta 0 55. Doi: ry 5 18 
Tendencja s iabs/a .  Ruch m^ły

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Krekńw, 23 grudnir 

Bk Przcm. * 34, Ch d o r 6 w 4  65, 
Parowozy 0'30, Zieleniewski 9 49, 
Gó ka 14 49, Chybie 5’70, Jawo- 
: z '.o 12 80, Nc-brT 165. Tendencja 
utrzymana. Dula:  5 T 8 3/*,

GIEŁDA 7URVmSKA,
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn.

23 b. m.
Przekaz. (J o ^ w ’ a 

Paryż 27 85 27-75
Londyn 24 37 24 29
Nowy Jork 516 00 515-05
Warszawa 100 09 99*00
Beigja 25 80 2 5 ( 0

łochy 22 20 22-15
Hiszpanja 72 2 / 71 75
Hoła.idja 208-80 2C8'30
Berlin 1-22-9 1-22 8
Wiedeń 72 90 72-50
Sztokholm 139-25 138 85
(hrystjanja 78‘00 77'50
Kopenhaga 9 1 7 5  9 1 *25
Sofja 3-85 3 7 5
Praga 15*65 15 60
Budapeszt 0 7 1  0'69'C
Belgrad 7 8 C 7-70
Ateny 9-40 9-20
Konstantynoppl 29C 2 8 0
Bukareszt 2 70 2 60
Hellsingiors 00 00 00*00
Buenos Aires 00  00 00*00

Tendencja spokojna.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 22 grudnia.

Dziś tendencja chwiejno z iż- 
kowa. Obrót słaby.

Dolary amer. 517* /,  do £-17s ,, 
doi. kanadyjskie 514'J , do 5 15,
1 orony czeskie 0 - 151* do 0*15>/,, 
leje 0*021/a do 0-C2s „  franki franc. 
0 2 7 ljt  c!o 0-27*5, frank szwajcarski 
0 99 do 1 0 0 ,  funty szteri. 2 3 9 0  
do 24 10, Ruble a 500 i a 100 
za I tys. 0 00  zb do 0  00  zł. 
drobne za 1 tys. O-C-O do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 46 do 0*48 gr., korony austr. za 
tys. 0-07— 0*07*/, gr.

Złoto: 20 kor. 21 70 do 2 1 8 5 ,  
20 frank. 19 65 do 19 85, 20 mark.
24 80 do 25 00, 10 rubli 26'83 do
27 00 gr.

Srebro: kor. anstr.0‘4 4 1 — u-41 
5 - i.or ausir. 2 3 2 ~ 2 -3 4 ,  lo ieny  
1*19— 1*20, srebr. ruble 1 ' 8 — 1*92, 

piejki za rubel 0 8 4 — 0 85.



„GAZETA LWOWSKA" i  iluia -4. studnia 19*4.

Np* 5252,
Urzędowa Ceduła

W to r e k , 2 3 , g r u d n ia  JS 2 4 *
Giełdy Lwowskiej

N o to w a n ia  w  z lo ty e h *

A* Kursa efektówi
K ategorje:

Wart Ostatnia
dywid

Płacą Żądają Transakcje Uwagi Kategorje:
Wart. Dywid. Plącą Żądają Transakcje Uwagnom. 71. i er Zł* 1 er. nom. TSSjTo-il Zł. 1 gr Zł. lar

1. Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
650 5000

1

4% Państwowa poŁ
1000

— •• S Agrohemia f. szt. n. 500 * 1 0u — —* —

prem. z r. 1920 — • — «» -w Bracia Biskupscy 1000 — — 1 — —
* X X P .  zł. z r. 1922 10000 Ł. — — — Brorn Boveri Z. elekt. 1000 — — — —■ —

10 zip Browary lwowskie 500 2000 — 8 15 8 45 8*25-8-35
II. L s f y  zastawne Chodorów f. cukru 

„Chybie4, fabr. cukru
1030
ioor

3000
2000

—- 4
5

60
50

4
b

75
70

4 63—4*70 
6-60

(bez kuponu bież) __ — __ Cegielski 1000 800 JOD — 51 — 53 0 51 */,—0-52
4H %  Banku bfp. gaL — — — Ćmielów fabr. porceL 1000 L000 2000 — — — — —
A i.%  Bk kred. z. gaL — Fabryka Lokomotyw — — — — — — —
4H %  Banku Małop. — Gafota fabr obuwia 140 140 14000 — — — —
4%%  Bk. hip. zemeł. s — — Galicja RaDn. nafty 140 800 — — - — — _
4Y*% Pol. Bk. kraj. _ — _ __ mm .,Gazolina“ S. A. 1C0O — — 1 70 1 95 1*75—1 9 )
4% Polsk. Bk krat s . Córka fabr. cementu 140 600 — — — — _

fM * \ To w. kred. gaL
o

— — — _ r Kabel4 T. p. Warsz. 1000 300 13000 — — —
alemskle .  . . . Karpaiit zakłady lit. 140 18000 — — — — — --

iii. Obligi.
o Krakus f. wód. Krak. 280 200 5000 — — — —3

„Maryniu4 Z. p. ogrod. 5000 15000 — — — — —
(bez knponu bież.) Niemojowski f. pap. 1030 3uQ 10530 —. 49 — 51 0-50

4 h %  K. P. Bk. kraj.
—

_,_ • „Nitrat" Zakt. chera. — — — — — — —
Kom. P. B. kraj. mm Oikos Zakt. prz.-drz. 1000 iooe — 1 90 — — —

*% K. lok. P . Bk kr. Orthwein, Karasiński 500 200 — — — —
Parowozy S. A. b. m. 500 759 — 29 — 30 o « V s

IV. Akcje. Pezet Pow. Zakł. bud. 600 200 1000 — 25
80

— 27 0*26
a) Bankswe: 102 liys-* Pocisk zakt. amun. 350 175 — — — — —

„Pokucie4 Ska naft 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty i, 
Rakszawa łabr sukna 
„Rohn Ziłiińsld* Z. m. 
Siersza zakt. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Aks. Wydaw. 
„Strem4 Z. chem.

1000
500
600

10000
140

^00
200
140
280

500
350
400

2500
280
300
140
300
750

7550
20000Akcyl Zwlązk.

Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytów  
Fi zeirysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy

280 
28 J 

1100
280
280
2S0
280

1003
280

140
130
500

81
140
140
130

81

15130

28 0 
5600 
2800 
OOOO

1530.

—

56

09
33

16

-

j 7

J5

18

o ł T / ,

0 3 4

04 7

•
i

6-
39

85

18

1

41

95

21

0-40 

1*93 

0 19-0*20

Zcmelny
Z. S. Z. w  Poznaniu

28 J 
lOt/0

64
600 .'JCt,

—•
— —

„Tehate4 Tow. akŁ 
Tepege gór. zakłady

1000
700 700

16000
2-ĴOO

— —* —
m

b) Handlowe:
Tesp. tow. ekspL soli 1040 350 3 to 3 20 3*15
Trzebinia 1. m. S. A. 140 280 i3000 — — —

łmpez Ska handlowi 140 9 — w mm— Ursus lab. motorów 500 1000 w — — — —
Polski Glob 500 200 1500 H — — — Wild i Ska 500 500 — — —
Poi bal 1000 52 4 50 '.; _l — __ — — Z ie l e n ie w s k i uaSSa lttOO 1070 9 15 9 35 9 25
Pbltot . '■ 1000 21C -- — , - —
Tohan 140 21c 4500 31 33 0 32
W aw el 50u 30 — — — —.
1 t.iibwnia k o l S. A, — — — — 98 1 02 1*00

V, Waluty i Dewizy*
B ile ty  b a n k o w e

5 aria) * transakc ja
Kategorje

Czek i, p rzek a zy  ( w yp łaty

płacą ż ą d a ją transaccje
Uwagi

Dolary amerykański* .  « ,  5ś,  7 V )
Dolary amerykański* tdrflbMl ,  j *1 
Dolary kanadyjski* ,  . ,  » v  * / # 1  
Dynary . , •  * ł
Fonty szterUntf .  •  .  e j
Franki belgijskie ,  j, .  4 .  |  . 1 ,  
Franki francuskie , ;  , i , l ,  S •  Ś e I 
Floreny bolendersld* • •  d •  *£• * •  '
Franki szwajcarski® ,  ,
Korony austriackie .  :
Korony c z e s k o s ' r ,a ck k  ,
Korony dnńskle ,  ,  ,  .  w
Korony norweskie • *'7; • * • f . e  ł f e l
Korony szw edzkie ,  « . . ,  ,  Sr- *
Kerony węgfenld* .  ii ■ t  « '§ t -W *% • (za

- ■ w * (za
■ Ł •  Ł •  I 

1 *

_ . de . ii ‘E e l *  .(
Lei rumuńskie .  •  -‘ « J  * j
Ury sissld* ur -• J* ez . e . .e Jie^

(za 1 S)

(za 190) 
i-ta 1 Ł) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
1OJ.000) 
(za 100) 
(Zi 10:‘t 
(za I 0) 
(za uOt 
loo.aouj 
(za 100) 
(za iOwj

I. Kursa Zboiowa^
L.tr.j l o z u n u c ią  się  w z ło tycn  n.x 
: # j  kp. b ez  p o d a tk u  sp o ży w czeg o ,  

t r ie isce  s t a c ja  za ładow an ia .

Ceny

od rlo
Uwaga

PSZENICA krajowa ex  1924 
ZYTO małopolskie m y t  o gbiosir 
ŻYTO małopolskie ez  1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski hron arnlaayi 
JECZM1EN malopglsld przemiałów* 
OWIES małopolski ex 1934 
KUKURUDZ4 krajowa 
ZIEMNIAKI przem ysłów*
FASOLA biała 
FASOLA kolorow*  
rASOL 4 krasa 
GROCH polny 
GROCH X Yictort*
BOBIK
MIESZANKA pas te n u t w starał* 
WYKA
SIANO sfodlde krajowe prasowane 
SŁOMA prasowań*
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

S e lc re ta r ja t G-Ąłdy*

:6 __ 8 MB *)
--- — - - ---
21 — 2 — *)

50 50 a
19 _ : i — *)
21 — 3 >
— — — —
— — — —
— __ — —
— ' — — —
— — — —
— i —

- -

~  1

?■
► - vC. kfUii -

Ceny rozum ieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

m iejsce stacja załadow ania.

s e s s i a Ł d r , * s - r s3:
m J S  « T -  j,“ °t
Mąka żytnia 70*/, 7  ;Wąc workaau 
GRYSIK kuknrucUiany 
MĄKA knknrudziaua 
OTREB pszenny netto bez worte* 
OTREB żytni netto bez work*
KASZ « HREC2ANN4 
KA=ŁS JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane f konopi*  
MAKUChY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajów* d a ta , 
KAPUSTA KWASZONA 
IN ORKI Jutowe wyr. Strądom. War%  

Cręstochowianka 75 kg. za sztuk* 
YtOKiJ używane, dcore. za sztuk*

Ceny

od do
Uwagi

*) Ceny szaeun- 
l:ó,ve bez  trans.

G e n e ra ln y  Se k  r c ta r z  Ln\ l ’A S  LMLL
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Kro wilca,
Środa, 24. grudnia: rzvm. kat. Ada­

ma t  E w j , Wigilja; gr. kat. Dunyjia.

Ctazenie prezesa Earwitze.
Lw ów , 23'. grudnia.

Dowiadujemy się, że'kapituła of- 
deiu Pójonia RestUuta postanowiła  
nadać prezesowi lwowskiej Dyrek­
cji kolejowej, p. Barw iezow i, ko- 
mandorję tegoż orderu. P. prezes 
Barwicz jest jedynym z prezesów  
Dyiekcji kolejowych w  Polsce,, któ­
ry pełni sw e obowiązki od chwili 
odrodzenia się Państw a polskiego 
po dzień dzisiejszy, a jako w ybitny  
znaw ca kolejnictwa połofcył ra  tern 
polu duże zasługi. Będitc człow ie­
kiem prawym i kierując się w  swej 
działalności, nie jakiemikolwiek 
względam i partyjnymi, a jedynie 
dobrem instytucji, powierzonej Jego 
pieczy, zaskarbił sobie prezes Bar­
wicz szczerą i zasłużoną •ympatję 
ogółu. Dlatego też odznaczenie p. 
prezesa Barwicza pow ita s p o ł e c z e ń ­
stw o nasze z żyw em  zadowoleniem.

Minister przemysłu i handlu P. ’ jnż. 
Wedroń wyjechał na kilkudniowy pobyt 
do Zakopanego. Zastępuje go dyrek tor  
dep. I. p. iv.ż. W ładysław Małangiewicz.

Mianowania. P rezes  sadu, apelacyj­
nego we Lw ow ie  .zamianował starszym 
naczelnikiem kancelarii w IX. stopniu 
s łużbowym, z w ażnością  od dnia 1. s ty ­
cznia 1925, naczelnika kancelarii Jakó- 
ba Włodzimierza 2 im. Pełczyńskiego w 
Czortkowfej dla Stryja.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów zwraca 
uwagę interesentów, iż najpóźniej do 
3. stycznia 1925 należałoby wpłacić ta- 
•yfową na leż y1' ś '  .za  skrócenie a d re -y  
telegraficzne wzgl. -złccnia co do dorę­
czeń tc icgranK w  na 1. kwtodat 1925.

(v) Korne lJantem portu yv Bucku 
został m ianow any "por. Iwaszkiewicz.

OGŁOSZENIA.
K O R K U J ?  s  r .

L. 11327242.- Konkurs. Izba notarjalna 
ive L w c w i e ' rozpisuje konkurs na posa­
dę niotarjucza w Husratywe z terminem 
do 20 Stycznia 1925. 7695-3

Izba notarialna.
L w ów , dnia 18 grudnia 1924.

V  1 ' A  JO U o  A V  1.

Sa 15/24.'l. Edykt ugodowy. O tw a r ­
cie postępowania ugodowego- do mająt­
ku dłużnika S tanis ława Peszlkii, s tolarza 
w' Podgórztf*. Komisarz ugodow y sędzia 
Sądu okręgow ego Spitzer. Zarządca  u- 
godowy vVładvsław Stolarski w K rako­
wie. Audjencja do zaw arcia  ugody w 
wymienionym sąd z ie  btuiro N. 37. dnia 
17. grudnia 1924 o  godz. 10 przed poi. 
Czasokres do zgłoszenia w ierzytelności 
do 10. grudnia 1924.

Sąd okręgow y. Oddział VI.
K raków dnia 2G. listopada 1924. 7715
Sa 2/2-1/-5. Zastanowienie postępo­

wania ugodowego dłużników-:; 1) fwniy 
A. Ehrlich, M. Grliner i H orn w  K rako­
wie oraz  jawnych spólniików, 2) Adolfa 
khrlicha i 3) Mojżesza Griinera (mgoda 
cofnięta, względnie ad 2) nie przyjęta 
Drzez wierzycieli).

Sąd okręgowy.
Kraków 23. września 1924. 7703

c z k a r t a  z a  z m a k t k g o .

T. V I 383!?i. Orlik Józef, rolnik z 
Dobczyc (W ieliczka), przydzielony 1914 
do 13 pułku piechoty, zaginął. W draża­
jąc postępowanie celem uznania w y- 
niknlcnepo za zm arłego ogłasza się 
w e z w a n ie ,-aby udzielono Sąd >wi w ia­
domości o- nim i w zyw a go, aby przed 
ty n  Sądem staw ił się lub w  inny spo­
sób uwiadomił o swem  życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 1. lipca ,925 wyda

Honorowym prezesem P. S. L. Piast 
w Radziecko wie miancw any został p. 
Jan llTaiike, b. wiceprezes okr. zarz. we 
Lw ow ie  i redaktor „S p raw y  Ludowej1*.

Ustawa o monopolu zapafcz.anym 
Wiiiucsioiną zasjauiie do Sejmu w  najbłiż- 
szym  czasie.

Otwarcie mostu Poniatow skiego w 
W arszatyie  postanowiono uzależnić oO 
wykonania tunelu pod Alejami 3-go 
Ma i a.

Odczyt Brunona Jasieńskiego. (BI
Jałto omwni z w ieczorów kultury  tea ­
tralnej odbył się odczyt p. Brunona Ja -  
sreiiskfego pt. „Teatr  nadrealistyczny*'! 
P. Jasieński w yda w kró tce  przekład 
książki znanego reżrisera rosyjskiego, 
Tamowa Pt. „Pamiętnik reżysera" .  T o­
też odczyt nnat właśnie informować o 
tern dziele i zarek lam ow ać je publiczno­
ści lwowskiej. P o  odczycie w ywiązała  
się krótka dyskusja pod przewodni­
c tw em prof. Przybylskiego.

(y) O dczyt Eworsa w Przem yślu o d ­
by ł  się w sali żydow skieg  i klubu towa- 
izyskiego. Odczyt miał przebDg spo­
kojny. E w ers  odjechał zadow olony z 60 

1 dioilarami w kieszeni, jakie na tej impre- 
j zic zarobił.
; (y) Egzamin n i  5-miesięcznym ku r­

sie dla pos te runkow ych  odbył się 16. 
do 18. grudni i. Kurs rozpocrą l  się 5. 
marca- i t rw a ł  do 19. grudnia z p rz e r ­
wą o,;l 26. maja do 31. października, w 
czacie k tórej szkoła p rzeb yw ała  w po­
wiecie sarneńskim. Fgzatmn ->dbył się 
przed komisją, złożoną z oodinsp. No­
wogrodzkiego, n ad k n n .  Złoi wąskiego, 
prok. G.irtlera : radcy dr. Majewskiego, 
jako przedstawiciela  W ojew ództwu. 
Ż 90 kandydatów  zdało egzamin z po ­
stępem bardzo dobrym  9, dobrym 36. 
dosta tecznym  12, nie J ist itec>uym 2: 
jednego kandyd  ita nie klasyfikowano.

Dookoła w ystaw y paryskiej. Komi­
te t  głów ny Działu polsfai^go na  między­
narodow ej w ystaw ie  nowoczesnej sz tu­
ki dekoracyjnej w P a ryżu  1925 r. n- 
tw o rzy ł  Prezydium  honorowe, dó któ­
rego zaproszeni zostali pp.: am hasador 
francuski w W arszaw ie  A, d'e Panafieu, 
am basador polski w P a ry ż u  A. Chła- 
PorysLi..oraz. fe .  Leon PadzrwiłJr, E d d e  
P unanę ip j irzy ja ł  w iceprezesa  Komitetu 
Iłs. Eustachego aaipichę i delegata R zą­
du p. Jerzego Wjarehatowskfego. k tó rzy  
doręczali mu nominację na członka P re -

zydjum honorowego, o frzy m u kc  zapa­
rł nien.ia najlepszych życzeń dla Sekofi 
polskiej na w ystaw ie  i e-npar^a pańa 
ambasadora. Pp. ambasadorow i Cliła- j 
pow sk? emu i ks. Leonowi Radź,iwtll owi 
doręczył odpowiednie nominacje w P a ­
ryża  zastępca delegata Rządu bar. Lu­
dwik Puget.

W ystaw a Gwiazdkowa To w. P rzy­
jaciół Sztuk Pięknych sluszn e cieszy 
srę op rem ną  fnCcwencią pubMczwcśrS. 
Wielka, ilość obrazów  została zakupio­
na i Już w ydana; ob razy  te zastawiono 
nowymi. Ze względu na sezon podarun­
ków. dzaefa sztuki zakupione wydaje  się 
natychmiaft.  W y s ta w a  otw arta  eodizien- 
nie od 10—3-ciej. tylko w  dniiu Wigilij­
nym i 'v długi, dzień Św iat o tw ar ta  bę­
dzie o:l godz. 11 — 1-szei. zaś w pierw­
szy d : ■ Świat bertefe zamknięta. 
W stęp  1 złoty, ceny obrazów znacznie 
zniżone.

VI. pełne posiedzenie Lwowskiej Izby 
handlówei i przem ysłowej odbędzie s^e 
dnia 29. grudnia 1924 w poniedziałek 
o godz p wieczorem.

, Związek Legionistów i Cfrzc!ców u- 
i rządza dnia 4. stycznia 10?“ w s n ó W  

opłatek w- lokalu w łasnem we Lwowie 
przv ul. Zielone! 7. Zgłoszenia przyj- 
muie gospodarz Z w ó j k i ’ w
roćzm ach  więcłc 1 ■ ' i Ja dn!a 2 s ty- 
czrra 192.5 v Mcznje.

Oddział Mażonnlski 7 ' - ?s-fku Banków 
komuniku!-', że kasv  Rapi-ów. rndeża- 
cvch dc- ZłMUudcI ctw ante będa w środo 
24. bm. od godz. 9—11, zaś nv Spode 31. 
bm. od godz.. 9—12 w pgdj|in:e.

Kolendy układu Walom ago Adam­
czaka odśpiewa żeński chór Czterogło­
sow y w p ie rw szy  d d e ń  Św iąt w ko­
ściele OO. B ernardynów  o godz. 10, 
w drugi zaś  w k a to i rz e  lać. o godz. ł2.

Z  m e l in
i  r y t f o i r o  l c z e g o .

„Cudowne baJkl“ Adolfą_ Dygasiń­
skiego uk aza ły -s ię  nakładem Sp. akc, 
Ksiażnica-Atłas T. N. S.—W — Kn-ehaoy 
pan Adolf umiał -opowiadać tak. r a r w -  
nic, że słuchającej czy czytaiącej dziat­
wie dech zapterało  *w piersi. O tern w ie­

m y dobrze; pragnęłoby się też te jego
bajki czy tać  PQ sto Bazy. W ydala  je 
n iecn ie  KsiĄżnica-Atlaf, w przepysznej 
szacie zewnętrz™ i. w yposażając hojnie 
we w szystkie  zdobycze techniki dru­
karskiej. Na--»,Gwiazdkę" prezent .to,nie­
zwykły . i fantazję dziatwy rozhuśta -* 
smak jej este tyczny  ożywi. — mrc.—

J. H. F abra : „Wasi sprzymierzeńcy**. 
Wielki ■■przyrodnik- francuski posiadał 
roizglos św iatowy, zupełnie zasłużony. 
Dzieła jego, oparte na głębokiej wie-.lzy 
i  subtelnych spostrzeżeniach odniosły 
wszędzie olbrzymi sukces, trafnie więc 
uczyniła Książnica-Atlls opierając na 
ich podstawie bardzo zajmującą książkę 
dla dorastającej młodzieży p. t. „Nasi 
sprzymierzeńcy**. 'Ioks t  objaśniają i u- 
zupełnnają liczne ilustracje. —mre.—

Dla najmłodszych ślicznie ilustrowa­
ną bajeczkę- „Jak Kuiusia zaby po­
znała", napisał Melchior Wańków icz, 
ilustrował Edm. B a”tf imiijc/.yk, odtło- 
c ty ly  oficyny drukąrskie  Zakładu Na­
rodow ego im. Ossolińskich: Książeczka 
godna nabycia, milusińskim czytelnikom 
sprawi prawdziw ą r a l i ś ć .

Irena M roz iw icka  znana jest w ko­
lach młodzieży i ceni ma- wysoko. Po­
wieści jej, owiane szc :e ry in  duchem 
r d s k im  i obvw  it ilski n, krzepią serca, 
kształcą  umvslv. czy tyw ane  są  też 
bardzo chętni-;. Nie wątpi ng, że i trzy  
najnowsze ksi-iż 'erki- .Mar ze.iia Jul­
ka", „Za k la s / t  mną iurtął* i ,Koiedry.“ , 
zdobędą sobie sze ro k i  eńo  lhiri-^ść.

Z czasopism prawniczych. Opuści? 
już prasę numer prudmPawy ..Głosu P r a ­
w a"!  pisma poświęconego spraw om  ad­
w okatu ry  i.\v '-miaru sprawiędl?w-rś.^-.- Z 
całego szeregu . aktualnych artykułów  
zasługują na szczególną uw-agę opinje 
prawb.e teadiesłaO prysz mec. Drów [li­
la, Krzemickicgo i Godl-wskicgo. . oraz 
posła Sommerst-żina na te;n,it —rorru.-rf> 
art.  13. ust. o ochronie 1-ok.a.torów, dot.y- 
C-zącegą stosunku pcduaiemców miesz­
kania, do w łaścłcielfi-realności, dalej o- 
rzeczemia Saj-wyższego S ądu  w -spra­
wach waloryz icii pretensji i w łaściwo­
ści Sądów  w t.vch sprawach. Natomiast 
n iezbyt zrozumiała jest ten.dcnęipy:-'.jaką 
krerow.ał się unitor anonżmowy-' ałTyk-inu 
Mi rardut zbhżonia franciisko-ncłsifcSo 
w  dzłrtdziriie prawa, którą to tde^°S\vS- 
cza zbyt sarkastycznie .

orzeczenie.
Sąd o k r j g iw y .  

l K iaków . 27. października 1924.

7707

T VI. 419/21. Szczygie ł Andrzej, rol­
nik z  Poznachow ic  (Wieliczka), p rz y ­
dzielony 1914 do 13 d. p„ zaginął. 
W draża jąc  postępowanie celem uznania 
wymienionego za zm arłego ogłasza  się 
wezwanie, aby  udzielono Sądf.wi win- 
dcm rści  o nim i w z y w a  go, aby  przed 
tym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o sw em  życiu. Sąd  na  
r.omjwna prośbę po 1. lipca 1925 w y d a  
ot zoczenie. 7710

Sad o k r jg iw y .
Kraków, 5. listopada 1924.

T. VI. 3ś,3,24. Setner  Karol Eianci- 
szek. szew c z Brzeźnicy (Buclmia), 
przydkifelóny 1914 do .32 p. strzelców, 
zaginął. W drażniac  postępowanie celem 
nr.iirifia wymieni 'łi7g-i za zm ad e g o  o- 
g łasza  się wszwmnic, aby  udzicicno 
Sądowi wiadomości o nim i w z y w a  go, 
aby  przed t y n  Sądem td iw i ł  Mę łub w 
inni’ sposób uwiadomił o sw em  życią. 
Sad na ponowną prośbę po 1. Jipca 1925 
w yda  ctzeczcnio. . 7709

Sąd okręgow y.
K r tk ó w , 27. października 1924.

T. VI. 257f24. B orow iec  Józef, rolnik
z Boizęcina, w ydaliw szy  się 1906 do 
Ameryki, nie daie znaku życia od 1908. 
w d ia ż ; j a C postępowanie celem uzna­
nia wymienionęgo za zmarłego ogłasza 
się wezwanie, aby  udzielono bąd^w ł 
wiadf-mości o ni n i w zyw a go, ćby 
p rzed  ty m  Sadem  stawił się, łub w  
inny sp rsó b  u w ii io n i i l  o rw em  życiu. 
Sad na ponowna prośbę po 31. grud na 
1925 ivyda orzeczanię. 77'il

Sąd okręgowy.
Kraków, 10. listopada 1924.
T. VI. 427'2i. U rbańczyk  Andrzej, 

wyrobt.ik z P ychow ic  (Podgórze) p rzy ­
d z ie lm y  1914 do 15 p. strze lców  zagi­
nął. W d raża jąc  postępowanie celem u- 
ztiania wymleałomego za zmarłego, o- 
gtasza się wezwanie, aby  udzielono Sa­
ri r w i wiadomości o nim i w z y w a  go, 
aby  przed tym Sądem  s taw ił  się lub w  
inny sposób uwiadomił o sw e  u życiu. 
Sad na ponowną prośbę po 1. lipca 1925 
w-ydfr icrzecę.euie. 7712

Sad okręgow y. .
Kraków. 12. listopada 1924.

T. VI. 423'24. Rak  Franciszek, rolnik 
z Zćoni (Brzesko) przydziel m y ’915 do 
32. p strzelców, zaginał. W d / i ż a ją c  po­
stępowanie  celem uznania wymienione­
go za zmarłego, ogłasza się w;ezwanie, 
aby  udzielono Sadowi wiadomości o 
nim i w zyw.i go, oby przed tym  S ą ­
dem s taw ił  się lub w inny sposób U- 
wiadc tęił o  .swem życia. Sąd  na pono­
w ną  preśbę  po 1. lipca 1915 w yda o rze ­
czenie. 7713

Sąd okręgow y. . ,,
Krek.ów, 11. ’i s to p a l i  J924.
T. 160/24. Stefan Żurowski, syn Do­

minika, urodzony 7. czerw ca 1873 w 
Nr-kwaszy pow. Brody, biorąc udział w 
wojnie św iatow ej i.al.o żo.mierz aus tr ia ­
cki; zaginą? na f rm c ie '  włoskim od ro ­
ku 1918. W drażając  postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, w zy w a  się, 
pby uwiadomiono o zaginionym do 6 
miesięcy Sąd lub k u r a n n  adw. dra 
Mitrelmana V Złoczowie. 76S0

Sąd okręgow y.
Złoczów, 20. październ ik i  1924.
T. IV 45/23;8. Ignacy Gdr-wski z 

W ierzchosławic, zaginał 1914 na froncie 
rosyjskim. W ydaje  się ogólne w e z w a ­
nie, ab y  udzielono Sądowi iub kura toro­
wi i ob roń cy  w ęzła  małżeńskiego dr. 
Gałeckiemu w Tarnow ie  wiadomości o 
zaginirnym. Ignacego Gdowskiego w zy- 
wa się, aby  Sąd  tnteiszy uwiadomił o 
sw em  życiu do 20. lipca 1925. . 759u

Sad okręgow y, Odział IV.
T a r ró w ,  30. Października 1924.
T. 16701. Mikolej Kubit syn  Paw ła ,  

r-redzony 7, grudnia 1835 w  Gajach 
sn cleńskich pow. Brody, a w  Smolnie 
zam ieszkały , zaginął od roku 1°16 w e 
wefnie światowej,  biorąc w niej udział 
Jakc- żcln ierz  austriacki.  W d raża jąc  po- 
stępCM amie ceiem uznania go za zm ar­
łego, a m ałżeństw a  rego z M arią Zając 
z a w ar teg o  za rozw iązane, w zy w a  się, 
ab y  uwiadomiono o zaginionym do 6 
miesfecy Sad lub ku ra to ra  adw. dra  
W ru ja  w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złcczów, I-I. listopada 1924. Trftl
T. 230/24. Filip Albrecht, ur. w Weł- 

dzirzu pow. Dolina, znm. w Smolnie 
dcw . B iody .  zag i iu ł  jakc  żołnierz au­

striacki od roku 1916 w e -.voinie św ia­
towej W d ru ż a j tc  oost-ęp iwanie celem 
u z v f i ia  go' za zmarl-ęg), a małżeństwa 
z Mar,-ją Schmidt zaw artego  z u rozw ią­
zane. w zyw a  się, aby uwi aJ 'rrn  m j  o 
zaginie nyrn Jo  6 miesięcy Sąd lub ku- 
i c t c i a  d ra  Grossk rpfa w Złoczowie, 
ł t r r e g o  ustanawia się zarazem  o b rd & ą  
węzła- małżeńskiego.

Są-1 okręgowy.
Złcczów, 26. p a : I z .  1924. 7684

T. 219/24. Dominik Szar/.yński,  syn*A- 
daiberta  i Roz.lji,  ur. 10. VIII. 1879 w 
Folw arkach  m i ły ch  pow. B rony  zagiń;.! 
jako żołnierz austr.  od noku i9K> w i.-ic- 
u i l i  rosyjskiej.  W draża j ic p ' r t ę p o w ą -  
nie ceicm u m ania  go za zmarłego, a 
m ałżeństw a z Julj.ą Kraus zaw artego  / a  
Fi związane, w zy w a  się, aby uwiado- 
n ic no o zaginionym do 6 niesięcy Sąd 
lu t  k u ra to ra  adw. d ra  I i am m ern a n a  w 
Zicczowie, k tó reg )  ustanawia się zura- 
zctti obrońcą w ęzła  małżeńskiego.

Sad okręgow y.
Złcczów, 14. listopada 1924. 7683
T. IV. 94/23/S. S tanis ław  dlow ik  ze 

Szczepanowie na włoskim f:oucie 1917 
bez wieści zaginąL Wydaję  się ogólne 
wezwanie, aby udzielano Sądow i lub 
k iua to row i dr. Cideckieirru. adw okato­
wi w Tarnow ie  i -throńcy węzła mał­
żeńskiego w! ad jmości o zaginionym. 
S tanisława Słow ika w ż y w n  się, aby tu­
tejszy S ąd  uwiadomi! o sw ęm  życiu .do 
220.' lipca 1925. 7679

Sąd okręgow y, Oddział IV.’
Tarnów , 12. kwietnia .'924.
T. 168'24/2, #Antoni Nanaszko z Jan- 

kowiec jako żolni<ęrz 45 p. p . austr. za ­
ginał w roku 1913 na froncie w Albanji. 
Podpisany Sąd w zyw a każdego, ktoby 
o życiu jego miał wiadomość, aby  dał 
o tern znać Sądow i iub kuratorow i nie­
obecnego w przeciągu n miesięcy. Je- 
żd i  w tym  czasie Sąd nie o trzym a ż a l ­
ne)- wiadomości o życiu jego, r^zna go 
za zmarłego, a jego rpafżcAstwc zawar­
te z Anną z Szew czyków  za ro sy  iąza- 

K uja torem  nieobceueg) j obrońcą 
ęzUi małżeńskiego mianuje się adw. 

er Slączkę w SaSnokn. 7657
Sąd okręgow y. O J dział IV.

Sanok, dnia 27. listopada 1924.



„GAZETA LWOWSKA4 z  dnia 24. grudnia 1924.

T. 233124. P io tr  Sereda  w  S t o j k o ­
wie pow. Kamionna ;trum. zaginął jako 
icłiiiorz austriacki od roku 1914 we 
wojnie św iatów  ;j. W drażając  postępo­
wanie celem aznujd i .■:» za zmarłego, 
w zy w a  się, aby uwiad m io n  o o zagi­
nionym do 6 mieśięcy Sad lub ku ra to ra  
d rą  Hammcrrnan.i, adw. -,v /d o e :  rwie.

Sąd okręgowy.
Ztoozów, st. liStopa-d.i 1024. 7686
T. 199/24. P a w e ł  Szamro, ryn  Jana 

ł Eudckji,  ur. 17. października 1872 w 
P a n is k a c h  pow. Brody, zaginał żako 
żołnierz ar.strjicki od roku 1917 we 
więnic światowej. W drn .ż i j tc  postępi - 
v. rn ie celem uznania go za zmarłego, 
w zy w a  się, aby  uwiud ani mo o zagi­
nionym do 0 miesięcy Sod lub kura to­
ra, adw dra  W ania w Złoczowie.

Sod okręgow y.
Złoczów, 20. listopada 1924. 7682

T. VI. 50/24. Grzcsjak  Stefan, rolnik 
t Wołowic (Kraków) przydzielony 1914 
do 16 pułku strzelców me daje znaku 
życia. W d raża jąc  postępowanie celem 
uzronia wymócnioneRC za zmarłego o- 
Ktlsza :<(e -wezwanie, ud:|(o!cjH%
Sadowi wjadomości o nim i w zyw a gv. 
aby  przed tym Sądem stawid się luib w 
irn.Sr sposób uw iadom " o swetn życiu. 
Sąd na ponowną prośbę po 1. lipca 1925 
rozstrzygnie  wniosek.

Sąd cfori(Owv.
Kraków 18. lutego 1921. 7702
T. 3/24. W drożenie postępowania 

celem tumanja za zmarłego. Anna Ja- 
cyszyn wniosła o uznanie syna iw ana 
J r e y i ż y r n  za y.manlego. Z z ap rzys ię ­
żonych acKiiiń świadka Sterana BłaSŁ- 
czuka wrl cukadawczjąji i poświadczę - 
nia Urzędu gminneg) w Dub.riiowicaeli 
z 5. mairca 1924 wynika że Iwar. Ja- 
cyszpii jako żołnierz armjł austriackiej 
bra ł  w jesieni 1916 udział w  walkacii 
z Rosjanami, gdzie miał poledz. Od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości 
zachodzi domniemanie, że nie żyle. Na 
podstawie us taw y  z 31. ma^ea 191S Nr. 
128 Dzpp. w draża  się postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego Iwana Jacy- 
szyma. W ydaje  się przeto ogólne we­
zwanie, aby  udzielono Sądowi lub k u ­
ratorowi Panu Dr. Marianowi Szansero- 
wi adw. iv’ Samborze wiadomości o po- 
w yż wymienionym. Sąd tut. na pono- 
w n ą  prośbę Po dniu 1. lipca 1925 roz 
s trzygnie  o uzna im za zmarłego.

Sąd pow iatow y. Oddział V.
Sambor dnia II . marca 1924. 7650

i i . 117/24/3. W drożen ie  postępowa-* 
nia celem uznania za zmarłego. jMaria 
SAnanko wniosła o uznania męża G rze­
gorza Szmańko za zmarłego i zaw ar te ­
go z nim dnia 7. maja 1918 w cerkwi 
w ; Now!c.?.ióIkudi gościnnych m ałżeń­
s tw a  za rozwiązane. Z zaprzysiężonych 
zeznań św jadków  H aw ry ły  Konczaka, 
ilujatia C tlkwasa ti wjifoskocławczy.ji 
(■raz pośw-:aJczeiwa Zwierzchności gmin 
n c j " w  Chłopczycach z 28. lipca 1914 
wynika, że Grzegorz Szmańko*jako żot- 
ii.erz armii ukraińskiej wyruszy! na wio 
snę 1919 na jysehód f w okolicy Cz.ort- 
kowa zachorow ał pozostał na radu, od 
tego czasu mierna o nur żadnej wiado­
mości, zachodzi w ięc . domniemanie, że 
Jif'e żyie. Na p nastawie 8 24 ust. 3 i u- 
s t s w y  z 16. lutego 1883 Nr. 20 wdraża 
się positępowinire celem uznania za 
zmarłego Grzegorza Szmańko i zawav. 
tego  małżeństwa za rozwiązane. W y- 
daie się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi M?.*- 
jartowi S zanserow ; adw. w Samborze, 
którego- mianuje się obrońcą węzła mał- 
ż r : i  -kiego wiadomości o powyż wytn-c- 
nę.inym. Sąd tu t f jszy  na ponowiną proś­
bę po dniu 30 grudnia 1925 ro z s t r z y ­
gnie n hwiaidu za zmarłego i O rozw ią­
zaniu małżeństwa.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Sambor ■ dnia 26. paźdz. 1924. 7241
T. 3/20. Wdrożenie postępowania ce ­

lem "uznania za zmarłego. Lea Steinhau- 
se ro w a  w Drohobyczu wniosła o uzna­
nie  rneża Kalmana Stdiinhaiuserh za 
zmarłego. Z zeanaii św iadków Iza-.a 
B oksera  i Jak  oba SfchSdhteral wynika, 
że Kałman Stclnhauiscr. który' jako żoł­
nierz b. armji austriackiej dostał się do 
niewoli rosyjskiej w roku 1915 i inte?. 
ao w a n y  w Taszkiencie. W październiku

1915 zachorow ał o n  tamże I w f A to p
zmarł. W ołbec tego w  myśl ustaw y z 
16. lutego 1883 Nr. 20 Dpp. w draża  stę 
poktępowiainńe cełem uznania za  zm ar­
łego. W zy w a  się też każdego, k toby  
miał o nim wiadomości, aby  doniósł S»- 
dow-i lub kuratorowi Rudolfowi Jack o w ­
skiemu adw. w Sambofze. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1. lipca 1925 
rozstrzygnie o uznan»u za zmarłego.

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Sambor 30. stycznia 1920. 7621
T. 121/23. Antoni Dudek, urodzony 

w Wyłem .te 1888, w bitwie pod R ozw a­
dowem 1914 zginął W zy w a  się. b y  do 
pół roku od ogłoszenia Sądowi aloo 
Brocbowi, adw okatow i w  Przem yślu  
udcajelono wiadomości r  bjSgmionyiii.

Sąd okręgowy.
P rz e m jś l ,  20. kstepada  1923. 7603
T. 232/23. Józef Kucab w P a  w ło­

sio wie, 1S80 urodzony, żohiierz. mjal 
poledz 1917 na froncie włoskim. W zy w a  
się by do pół rok.u od ogłoszenia S ą d >  

albo Warne ko w i. adw o,<a,towi w 
Przem yślu  udzielono wiadomości o za- 
giiirUjiym. 1 7604

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 9 września  1923.
T. VI. 39S/24. Konieczny Marcin, rol­

nik z  Kobiclnika tWsebczka) p rzydzie­
lony 1914 do 16 p. strzelców zaginąr. 
W Urażając postępowanie celem uzna­
nia wymVn«eiiego za zmarłego ogłasza 
się wezwanie, ab y  udzielono Sądowi
wiadomości o mm i w zy w a  .go. aby
przed tym Sadem stawił sic lub w inny 
sposób u w ia d m i '1 o sw em  życiu. Sad 
na ponowną prośbę po 1 lipca 1923 
■wyda orzeczenie.

Sad okręgowy.
Kraków 28. października 1924. 770»

,T. VI. 32^/24. Cebula Michał rolnik z 
Dembowa (Brzesko) przydzielony 1515 
do 57 pp. nie daje znaku życia. W d ra ­
żając postępowannę celem uznania w y ­
mienionego za zmarłego ogłasza się w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi wtiado- 
mości o niin i wzyw a się go, aby przed 
tym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiad i:n:i i swem żyoiu. Sąd na 
ponowną preśbę po 1. lipca 1925 roz­
strzygnie wniosek.

Sąd okręgowy.
Kraków 5 października 1924. 7704
T. 166/24/?. Jan Nowacki z Łoborwi 

ir.ko żołnierz 18 p. p . piechoty austria ­
ckiej, zaginął w roku 1915 p r : y  obronie 
P rzem yśla .  Podpisany Sąd w zy w a  każ ­
dego, k toby o życiu jego miał w iado­
mość, aby dał ) tern znać Sąd )\vi lub 
kura torow i nieobecnego w przeciągu 6 
miesięcy. Jeżeli w ły:n czasie Sąd nic 
o trzym a ża-dnej wiadrm ości o życiu je­
go. uzna go za zmarłego, a jego m ał­
żeństwo, zaw arte  z Anną z  Laz>rów za 
rozwiązane. Kuratorem nicooecucgo i 
obrońcą w ęzła  małżeńskiego mianuje 
się adw. dir. Ślączkę w Sanoku. 7656 

Sad okręgoMv\ Oddział IV.
Sanok, dnia 2-1. listopada 1924.
T. 144 24/2. Jan Matwiic/.yk z Iz d e ­

bek, żołnierz 24 p. artylerji u u s t a  zrgi- 
nąt w roku 1917 na froncie włeskim. 
Podpisany Sąd w zy w a  każdego, ktoby 
o życiu jego miał wiadomość, aby  dał 
o  tern. znać Sądowi w przeciąga 6 t r i t -  
siccy. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
o trzym a żadnej wiadoin iści o nim. 
uzna go za zmarłego. 7635

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia 27. listopada 1924.

T. V. 162’24'4. Jan Łuszczek, u ro­
dzony 1876 iw Sotonce powiat Rzeszów, 
w sierpniu 1914 przydzielony do 17 puł­
ku piechoty pospolitego ruszenia w 
Przem yślu  w marcu 1915 dosioł się do 
niewoli rosyjskiej j zaginął. W drażając  
postępowanie celem uz.nania go za 
zmarłego, w zy w a  się. ab y  zawiadomio­
no Sąd o zaćmionym.

Sąd okręgow y.
R zeszów  1S. listopada 1924. 7648
T. 135/24/4. Andrzej Seryłak  z n a- 

w fokow y jako żołnierz 10 p. p. obrony 
austriackiej zaginął w roku 1914 na 
fioncie rosyjskim. Podpisany S ąa  w zy ­
w a każdego ktob.w- o życiu jego miał 
wiadomość, aby dał o tern znać Sąd o ­
wi lub kura torow i nieobecnego adw. dr. 
Sieczce w przeciągu 6 iniesieey od dnia 
ogłoszenia tego wezwania; Jeżeli w

tym czasie Sad  tiie oPzy rna  żadnej w ia­
domości o życiu jego, irzna gc na po- 
ro w n y  wniosek za zmarłego. 0  jego 
małżeństwo za w a rte  z Rozalją z p a ­
dewskich za rozwiązane. Kuratarem nie­
obecnego i obrońcą węzła m ałżeńsk ie­
go mianuje się adw. dr. Śląezka w S a ­
noku. 7654

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 20. listopada 1924.

r  i  r  .7tr v .
Firm. 6S4. Rg. C. VIII. 34. Wp^s fir­

my spófkowai. Do rejestru  wpisano dnia 
3. czerw ca 1924: Siecte-ba spółki:
Lwów, Sadownicka 1. 58. BrzmieuMc fżr- 
my: Ł,GiKma“ , F ab ry ka  w y ro b ó w  gu- 
niowycii i ceiluloidowyeh, spółka z o- 
girauiiczona odpowgiedzjaJnoiścią; po nie- 
nlicciku: •a.Gfuiria", Gomtuafid Zefuloid- 
waremfabnik, Gesellschatt nnt besChrank- 
ter Haftung; po francusku: „Guma“ . Usi- 
ne des ardeles Je  caoiitiiene et celiułoi- 
dć, Sociote a  ręsp. lim. Przedm iot przed 
siebńoi-stwa: przerabianie surow ca gu-
irowfego i  ceilitlołdoiwego na wyroby 
dcawoifonegij uzyficu, tudweż. w yrób 
wsz/dkich ś rodkó\v i części pomocni­
czych stojących w związku z pow yż­
szą produkcją. Czas trw an ia :  n ieogra­
niczony. Stosunki p raw ne: Spółka opie­
ra się na kontrakcie  zdiziafanym we for­
mie aktu notarialnego z daty  L w ó w  10. 
maja 1924 L. rep. 9895. Kapitał zakła­

dow y wynosi: 30.000 zł., z czego wpła­
cono w' gotówce S.850 zł., a aport spól- 
i:iką R yszarda  Kozickiego, lnianowiicie 
urządzenie fabryczne oszacow ano nn 
2!.159 zł. Zarząd soólki sprawuje  dwóch 
zaw iadow ców  i jeden zastępca, którymi 
ustań,owiimi zostali Dr. Steujistaw Hardt 
i R yszard  Kozicki, zaś zastępcą zaw ia­
dow cy Aleksander Stef ano wski. Podpis 
fi-rmt’: Firmę spółki pod jej w^iruiko-
waueni. pieczęcią wydśmięttem lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
podpisują kullcktywnic albo dwaf za- 
wiadowcy. albo jeden zawiiiadówca i 
zastępca zaw iadow cy, a w razie usta- 
nowlenaa prokury  w  miejsce jednego 
zaw iadow cy nto/.e podpisywać proku­
rent.

Sąd okręgow y hanJI. Oddz. IV
L w ów  dnia 28. maja 1924. 752)
Ftrtn. 1007. Rg. C. VIII. 70. Wpis

firmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia 3U, sierpnia 1924. SicJzibu i , z r d -  
s B b i o r s t Ł :  Lwów, Kope-nika 2i.
Brzmienie firmy: „Dom dla Handlu i
P rzem yślu  ,,01mairt“ , spółka z ogr. odp. 
Forma praw na  spółki: Spółka opiera
się na kontrakcie Spótikii zdzia łanym we 
for móc aktu notarialnego z da ty  Lwów, 
i i .  sierpnia 1924. Liep. 32156. P rz e d ­
miot przedsiębiorstwa stanowi sp rze­
daż wszelkich artykułów  gumowych i 
KalanterfiaptetSfic.i . Czas trwania spół­
ki jest nieograniczony. Kapitał zak ła ­
dowy wynosi ty s ;ąo (1.000) złotych 
polskich i zostaii przez spoiników w ca­
łe ści w p ła c o n j . Spółka ma jednego 
zawiadowcę. ZAw iadew ca spółki jc.-,t A- 
brahani Leibisch Schwa-rtz. kupiec we 
Lwowie, ul. Jagiellońska 15. Podpis fir­
my następuje w ten sposob, że pod 
brzmieniem firmy umieści zaw iadow ca 
swój podpis.

8'ąd o k ręg ow y  cyw. j rk o  li.-m JI. O. IV.
Lwów dnła 19. sicrpu.la 1924. 7-58

Firm. 1279. Rg. B. I. 261. Z i f t J i y  
dotyczące firmy spólkowej już wpisanej. 
Do rejestru1 wpisano dnia 22. paź ­
dziernika 1924. SieozAba firmy: L w ów . 
Brzmienie firmy: dotąd Fabry ka  kon­
serw  i czekolady Ruidker i Hóflmger, 
Sp.jpkc. we Lwowie. Ztrwany: Uchwałą 
Warnego Zgromadzenia z diua S. maja 
1924 zatw ierdzoną postanowieniem Mi­
nistrów P rzem ysłu  i Hamdlu o ia z b k a t-  
bn z drna 12. września 1924 Nr. 428, o- 
głoszonem w „Monitorze Polskim" z 2- 
października 1921 NT. 226 zmieniono 
brzmienie firmy, k tóra  odtąd opiewa: 
F ab tyka  Konserw Zygmunta Ruckera, .) 
Spółka akcy ira  we L v!o w c .  Zmieniono 

§§ !, 3. s tatutu spółki, k tó ra  o t rzy m a­
ła brzmienie ustalone w Nr. 220 „Moni­
tora P"lr.kicgo“ z 2 października 1924. 
Z prz .dm iotu  przedsiębiorstwa (£ 3 ust. 
a. statutu) odpada w yrób  czekolady, cu- 
kienków. cukrów , biszkoptów, keksów, 
m akaronów  i innych pierwotnych ar ty -  
knłów s pożywcz.etclt.

Sąd okręgo w y  cyw. jak o handl. O. IV.
L w ów  duiia 20. paźdz. 1924. 7557
Firm. 151/24. Rej. A. I. 12. Zmia-.ty 

dotyczące firmy iti.ż wpisanej. Dnia dzi­
siejszego pr <y iirtpic: Brzmienjc firmy: 
■Bank G ospcdars tw a  Krajowego, Filja w 
Żywcu .wpisano następujące zmiany: 
Oddział istp.iciący dotąd pod .nazwą 
..Bank G ospcdarstwa Krajowego, Fiija w 
Ż yw cu" — opiewać będzie o d iąd - 
„Bank G ospodarstw a Krajowego O d­
dział w Żywcu. 7576
Sąd okręg ow y  jako handl. Oddział li.

W adowice, dnia 23 listopada 1921.

PANNA STARSZA, dobrze  sytuowana,
p o ja d a ją c a  mieszkanie umeblowar>e i 
gotówkę, urzędniczka państwow a, z 
b rak ir  znajt ipości pragnie tą drogą po­
znać mężczyznę do lat 50, na dobrem 
stanowisku w celu matrymonialnym. 
Wiadomość do Administracji pod 
„Gwiazda M K “ 75S3

POKOJU na biuro z osobnem wejściem 
w okolicach ul. Scnatorskwj ul. Aka- 
douKeMej. F redry . Łozińskiego itp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Adnjjjii^tiaęjj.

7132
1 " j.1.' 1 -

Młyńskie m aszyny, kamieme, furbiny,
m- tery, tokarnie, heblarki, wiertarki, g»- 
try. Piły, gaze, pasy, gurty, transmisjo, 
wagi. pumpy, armaturę, narzędzia na do­
godne spłaty poleca

„P  i L O T “ ,
Lwów , ul. Batorego 4. 

Oddzffłły: y  Tafmrpolu i Podwołoczy- 
skach. — Tcchnirzna porada bezpłatnie.

Najstarsza
i najpopu! ami?jsza

NSFTilćY
HPSTiiiaui
TOEFFEUa

obecnie 7735

C H R Y S T J A K A  M A Y E R A  
i E D M U N D A  SCHOFJA
L w ó w ,  u L  T r y b u n a l s k a  1 2 ,
poleca s u t e  i ( m a c ł n i  o b i a d y  
z  t r z e c h  d a ń  a  I 1— z t ,  o d  ijc-dz. 
( 2 - e j  d o  4 - e j  or .z R o l  c j e  z  ow tóoH  
d a ń  a  I '— z t ,  o d  g o d z .  6 ’/a— 1 2 - e j ,

r Niebywała obazjo!
Ferwis obiadowy z dekoracją na 6 o s ó b .....................................tylko Zł. 32’—

■ Kil i m k a  do herbaty z podstawką dekorowaną . . . .  .  „ —-70
Talerz płytki lub g ł ę b o k i ...........................................................» B —* 0

a  * .  * porcelan, złoć ........................................................„ l - 4 'l
Szklanka szlifowana z malow. p a s k i e m ................................. .......... „ — -15

Nakrycie s to łow e  z chińskiego srebra i alpaki po najtań­
szych cenach do nabycia tylko u firmy

Kazimierz Lewicki
oy skład porcelany, szkła, samownrow, ckiasKMgo srebra

i alpaki,

Lwów, pi. Mariacki 10.
Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 l t , zagranicą 5 zł, 5o gr, — RedaJcd* 
czynna od godz. 8 rano do 1 popoŁz wyjątkiem niedziel 1 świat. — Rffdaktor naczelny przyjmuje od 1—3 p o p o t— L istów  niefrankowanych  

należycie n:e przyjmuje s i ę —R ękopisów  Redakcja i Administracją n e zwracają. —Konto P. K. O. 141.691),

Redaktor odpowiedzialny: JŁ R ż\ ho;v-U\SKL L w . DrtKCarnia P o lska" ,  pod za rz .  .). P łock iego .


